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pod batutą kapelmistrza p. W, MIENSZIKO WA, — w przer- 
rozpoczyna swoje koncerty div RYSA Bach występy chóru mieszanego z udziałem siynnej arty- 


LWOWEJ, 
cje taneczne znanego duetu ZINIEWICZ 
—LWOÓW, 
ginalnych rosyjskich strojach ludowych. 
Początek o g. B wiecz 
dziele, Święta i dni przedświąteczne od godz 
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Cena egzemplarza 20 groszy. 


podczas dancingu APA 
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Wszyscy występują w orye 


Wstęp wolny. W nie- 


5 — 7 hve clock ihe 


Wspólny front Francji i Polski w obronie granic. 


Wrażenia mowy min. Zaleskiego we Francji. 


POTĘŻNE WRAŻENIA MOWY MIN. 
ZALESKIEGO. 


Paryż, 12.1 (PAT) — Mowa ministra 
Zaleskiego, wypowiedziana z okazji roz- 
poczęcia działatności Towarzystwa badań 
międzynarodowych, wywarła w Paryżu 
potężne wrażenie, co znalazło oddźwięk w 
całej prasie wczorajszej. „Times“ i „Jour 
nal des Debate“ drukują mowę in exten- 
80, inne pisma podają z niej obszerne Cy- 
taty. 

„Matin“ zwraca szczególną uwagę na 
pałępy mowy, dotyczące Ligi Narodów 

1 Stosunków polsko - niemieckich i kła- 
dzie nacisk na deklarację ministra w spra 
we nietykalności granic polskich oraz na 
jego oświadczenie, że Polaka nigdy nie 
ietapi mi piędzi ziemi pomarskej lub ślą 
ssai, ( 
W*tym samym duot. pisze „Echo de 
"Az: „„pudkreślając oświadczenie mini- 
b że ia „e Że Polska nie rgodzi się 

LU 
loch stosunków dobrych birai 


35 as x 
kosztem re- 
wizji swych mj > 3 ZET ł 


„Journal“ kładzie nacisk na Je Z 
niu ministra o odwiecznie polskim chara- 
ktenze ziem pomorskich oraz że Polska 
nie może istnieć bez tych ziem, gdyż trzy 
dziesto - miljonowy naród, znajdujący się 
w takich warunkach geograficznych i po 
litycznych, jak Polska, zadusiłby się, nie 
mając dostępu do morza. 

„Oeuvre“ zwraca uwagę na oświadcze 
nie ministra Zaleskiego o szczerze poko- 
jowych tendencjach polityki polskiej, pod 
kreśla jego deklaracje, dotyczące stosun- 
ków polskich z państwami bałtyckismi i 
Litwą i kładzie szczególny nacisk na o- 
świadczeniu ministra, że zrozumienie za- 
granicą jednomyślnego stanowiska cale- 
go narodu polskiego w sprawie zacho- 
dnich granic polskich położy kres lanso- 
waniu bezsensownych projektów w rodza 
łu projektu zamiany korytarza pomorskie 
zo na Litwę wraz z Kłajpedą. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO REWIZJI 
GRANIC. 


„Liberte'* pisze: W chwili, gdy konie- 
'encja ambasadorów wznawia dyskusję z 
gen, von Pawelsem, minister Zaleski o- ; 
kreślił w sposób dobitny stanowisko Poł į 
ski, która nie ustąpi Niemcom ani piędzi 
swej ziemi. Znany publicysta Jakóh Bain- 
ville dodaje, że gdy raz zacznie się rewi- 
zja granic państwowych, ustałonych 
przez Traktat Wersalski, nie podobna 
przewidzieć, co ją zatrzyma; prawdopo- 
lobnie zatrzyma ją wybuch nowej wojny. 


NADUŻYCIA NIEMIECKIE. 


Paryż, 12.1 (PAT) — Obszerne komen- 
tarze wywołuje "w całej prasie kwestja 


KINO „OAZA* 


Dziś i dni następne 


| Dj ahelski Cyrk 


DJa w 10 aktach; ud puczątku 

do końca trzyma widza w napięciu 

Główną rolę kreuje Norma Sherer 

„ Nad program: Komedja w 2 aktach 
T 


fontec niemieckich na wschodzie. Szereg . 
pism, jak „Matin“, „Echo de Paris“, „Jo- i 
urnal des Debats“, „Temps“, „Gaulois“, ; 
„Avenir, „Intransigeant“, „Action Fran- 
caise“ i „Victoire“, omawia tę sprawę z 
wieiką znajomością rzeczy, świadczącą, iż 
oipierają się one na informacjach z pierw- 
szej ręki. Wszystkie te pisma wykazują j 
jednomyślnie nadużycia niemieckie. | 

Jakób Bainville w „Action Francaise" : 
zaznacza, że istnieje łączność pamiędzy f 
bezpieczeństwem granic Francji i Polski. 
Zapytuje on, czy Francja zechce okupić 
porozumienie z Niemcami pczostawieniem 
im swobody działania na Wschodzie. 


CZUJNOŚĆ UŚPIONA PACYFISTYCZ- 
NĄ FRAZEOLOGJĄ. 


Naczelny redaktor „Gaulois“ Rene La 
ra wyraża obawę, że konferencja amba- 


sadorów pójdzie na Kompromis, wówczas 
gdy powinna ona wykazać jaknajwiększą 


Z 


| stanowczość. Oświadcza on dalej, że Pol- 


ska powinna wystrzegać się popełnienia 
najmniejszego błędu, jeżeli chce urateiwać 
swój PRE! niezależny wobec tego, że czuj- | 


jk STA 


ność niedawnych zwycięzców została u- 
śpiona pacyfistyczną frazeologją zaintere 
sowanych apcstołów pokoju. 

Korab - Kucharski w obszernym arty- 
kue w „Matin“ wykazuje niebezpieczeń- 
stwo, jakie grozi wobec zbrojeń Niemiec. 
zaznaczając, że jeżeli nawet nie wywolu 
ją one wojny natychmiast, to w każdym 
razie spowodują nanowo gorączkę zbro- 


i jeń na wschodzie i zachodzie swych gra- 


nic, co na dłuższy okres czasu odwlecze 
urzeczywisśnienia marzeń o rozbrojeniu 
światowem. 

NIEOBLICZAŁNE KONSEKWENCJE. 


Paryż, 12-1. (PAT). „Avenir“ zamieszcza 
in extenso nadzwyczaj rzeczowy artykuł pułk. 
Gąsiorowskiego,w którym autor w fachowym 
wykładzie j posługując się załączonemi map- 
kami, wykazuje nieobliczalne konsekwencje 
dia pokoju €''ropejsk ego, jakie miałoby przy 
jęcie tezy niemieckiej w sprawie fortec na 
wschodzie į obrotu materjaiami wojennymi. 

W tem samem piśmie de Givet przedsta- 
wia w Sposób dobitny sprzeczność tezy nie- 
mieckiej z ostatnim paragrafem art. 180 tra- 


rawa generala hmn W Senari, 


WYKRĘTNE I OBŁUDNDE STANOWISKO PPS. I WYZWOLENIA, 


Warszawa, 12-1. (Tel. wł). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Senatu przed porządkiem dzien- 
nym zabrał głos marszałek Trąmezyúski, wy- 
głaszająe krótkie przemówienie, poświęcone 
zmarłenu niedawno senatorowi Leonowi Mi- 
siołkowi. Nastepnie senator Załanowski refe- 
rował poprawki komisji skarbowej, budżeto- 
wej. administracyjnej i samorządowej do u- 
stawy o podatku wyrównawczym dla gmin 
wiejskich. 

Z kolei Senat przystąpił do sprawozan'a 
komisji spraw zagranicznych i wojskowej o 
petycji zjednoczema polsko - okrześc ańskich 
towarzystw kobiet we Lwowie w sprawie u- 
więzienia generała Rozwadowskiego. W imic- 
niu kom. sendekiej sprawozdanie przedłożył 
senator Kiniorski, komunikując, że komisia 
na podstwie przeprowadzonych obrad i dy- 
ektsyj. biorąc pod uwagę przepisy o pety- 
cjach, ustalonych przez komisję regulamino- 
wą, uchwaliła jednomyślnie przedłożyć pety- 
cję Rządowi do uwzględnienia. Uzasadniając 
wniosek komisji sprawozdawca ostro kryty- 
kował fakt uwięzienia gen. Rozwadowskiego, 
jako, jego zdan:em, sprzeczny z prawem. 


W dyskusji nikt głosu nie zabrał poza se- 
natorem Wożnick:m. który w imienin Wyzwo 
lenia i P. P. 8. złożył nastepujące oświadcze- 
nie: 

„Jestesmy i będziemy zawsze stanowczym: 
przeciwińkam: przetrzymywania w wiezie 
niach prewency n. kogokolwiek, bez wzglę:lu 
na slauowisko. jakie kto zajmuje w państwie. 
jednak mamy wątpliwości, co do formy zgło- 
szenia tej sprawy w Senacie. Zyło<z0nA Ola 
zostali w formie petycji i petycję taką ma za- 
łatwić plenum Senatu. Nie chelelibyżny, aby 
tego rodzam precedens był zasadą. Po p'erw- 
sze mie uważamy za właściwe, aby sprawa, 
która może być załatwiona w toku instancyj 
sądowych — była załatwiana w oialach usta- 
wodawczych. Również nie podzielamy moty- 
wów, które tu wygłosił senator Kiniorski. Z 
tych powodów od głosowania uchylamy się”. 

Wniosek o przedłożenie petycji od u- 
chwalóny 205 stał głosami Ch. N, Zw. L. N. 
Oh.D.. P. S. I. (za wyjątkiem gan! Błys M 
A. BP: RRG oraz sen. Wysłoucha z Klubu pracy. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano i po- 
siedzenie zamkniete 


Dobrane towarzystwo obraduje. 


P.P.S., „BUND“ I SOCJAL DEMOKRACI NIEMIECCY. 


Warszawa, 12.1 (Tel. wł.) — W dniu 
dzisiejszym odbyła się konierencja przed 
stawicieli PPS, Bundu i niemieckiej so- 
cjal-demokracji. Patronowała konferencji 
PPS. Omawiano położenie polityczne. 
Przedstawiciele żydowskich i niemieckich 
socjalistów przemawiali za bezwzględną 
opozycją w stosunku do Rządu i utrzy- 
maniem jednolitego trontu wobec tenden- 
cvj faszystowskich. 

Omawiano również możliwość utrzy- | 


mania jednolitego frontu w czasie wybo- 
rów. W stosunku do mniejszości narodo- 
wych wypowiedziaro się za udziełeniem 
mniejszościom narodowym autonomji kul 
turaino-narodowej. 

Również przedstawiciełe grup socjalisty- 
cznych wypowiedzieli się za wznowie- 
niem narad opartych na szerszej plattor- 
mie. Nie jest wykluczonem, że w nastę- 
pnej konferencji wezmą udział przedsta- 
wiciele socialistów białoruskich. 


-— Prasa francuska o zbrojeniach niemieckich. 


ktatu Wersalskiego i dodaje, że Niemcy kpią 
chyba ze swych partnerów, interpretując w 
sposób tak dowolny traktat pokojowy, kpią 
też oczywiście z umów locarneńskich, gdyż 
najważniejsze roboty w fortytikacjach wscha 
dnich zostały przez nich wykonane po pod- 
pisaniu tych umów. Fakt .-1 dowodzi najle- 
piej, że duch Locarna nigdy w Niemczech 
nie panował. 

W tym samym sensie wypowiada się na 
łamach „Victoire“ Jerzey Bieraime,który pięt 
nuje zawziętość Niemiec względem Polski i 
podkreśla, że ten wrogi nastrój, jaki w Niem- 
czech panuje, jest jeszcze niebezpieczniejszy 
cd fortec wschodnich. Agresywność Niemiec 
— pisze dalej Bienaime — przejawia się na 
każdym kroku, czego najlepszym przykła- 
dem jest zachowanie się względem Polski 
Gdańska, gdzie rządzą pruscy urzędnicy. 

„Journqł des Debats“ po podkreśleniu 
sprzeczności, jaka zachodzi pomiędzy gwał. 
townem zbrcjetcm się Prus i polityką locar- 
neńską, wykazuje, że Francja jest bezpośred- 
nio temi zbrojeniaini zainteresowaną, gdyż 
w razie napaści Niemiec na Francję. fortece 
wschodnie wstrzymają spieszącą jej z pomocą 
Polskę. 

„Oeuvre“ uważa, że istnieje możliwość 
kompromisu na tej zasadzie, że Niemcy zgo- 
dziłyby się nie rozbudowywać dalej swych 
fortec wschodnich į nie byłyby zmuszone do 
burzenia już wykonanych. Naczelny redaktor 

„intransigeant“ Leon Ballby jest innego zda- 
nia i oświadcza, że Francja nie powinna od. 
wołać ani jednego żelnierza z nad Renu, do- 
póki fortece, zagrażające bezpieczeństwu Pol. 
Ski, nie zostaną zniszczone. 


P. Loebe się dziwi. 


Gdańsk, 1 11%.) — Wczoraj wit- 
czorem wygłosił tutaj odczyt w Sprawie 
Jrzylączenia Austrji do Niemiec prezy- 
lent Reichstagu Loehe. Odczyt zgroma- 
dzil szereg wybitnych polityków gdań- 
skich z prezydentem Sahmem na czele. 
W czasie odczytu mówca poruszył ró- 
wnioż sprawe LU atniej niowy ministra 
Zi ueskiego. wyrażając w imieniu zarówno 
swojem jak i Niemiec głębokie zdziwie- 
nie, z powodu niezwykle, zd ane mAmoYENI 
groźnego tonu tej mowy. 

Niemcy nie dały „żadnego'(1?) powodn 
do jej wygłoszenia. Mowy tego rodzajn 
nie służą sprawie pokoju. W Niemczech 
nikt nie myśli (niewiniątka— przyp. Red.) 
o wrogich wystąpieniach wobec Polski.al- 
bowiem każdy jest przekomany, iż we 
wzajemnym interesie leży wszystkie spor 
ne kwestje załatwić na drodze pokojowej. 


Prez. Loehe na uroczystości nie=. 
mieckich socjalistów w Poisee. 


Warszawa, 12-1. (Tel. wi). W najbliższą 
niedzielę niemiecka partja socjalistyczna w 
Połsce, mająca swoje siedziby w Łodzi, Biel- 
sku i na Górnym Śląsku, urządza w Łodzi ue 
roczystość 5-lecia swego istnieja. 

Na uroczystości tej mają przemawiać: pre 
zydent Reichstagu dr. Paweł Łoebe, Otto Bau 
er z Wiednia, pos. Daszyćs'.i | pos. Diamand. 

Dr. Loehe zapowiedział odczyt na temat 
realizaci nakoiu we wschodniei Europie 


TEA 


PRZEGLĄD PRASY 


Rzekomy 
rozłam w Z. L. N. 


Niektóre pisma podały wiadomość o rzeko- 
mym rozłamie w Związku ludowo-narodowym 
skutkiem secesji „stojałowszczyków* działa- 
jących na miejskim terenie w Zachodniej Ma- 
łopolsce. Secesji, jeżeli to tak można nazwać, 
przewodzi burmietrz miasteczka Sokołowa, 
niejaki Ożóg. 

W związku z tą „rewolucją” w ezklance 
wody. szumnie nazwanej rozłamem w Zw:*L. 


N. przez prasę lewicową i sanacyjną, „Slowo | 


Polskie" zamieszcza wywiad z posłem Zamor- 
kim, który powiedział: 

— Stańczycy krakowscy, opierający się 
na obozie „sanacji moralnej“, przystąpił 
do nowej próby rozbicia obozu narodowe- 
go. Jeszcze za życia śp. ke. Stojałowskiego 
robili to oni za pośrednictwem Związku 
Chłopekiego i Potoczków, później przy po- 
mocy centrum ks. pastora Żygulńiskiego, 
używana do tego pos. Danieluka, ks. Szpom 
dra, wreszcie Stapińskiogo. Ta więc dzi- 


siejsza robota nie jest nową, bo pozostaje $ 


w metodach stańczykowskich. 

Ke. Stojałowskiego, który rozpoczął ruch 
narodowy, chrześcański i demokratyczny 
zarazem czyli ludowy — próbowali oni 
przelicytować przy pomocy bardziej chrześ- 
cjańskicgo, bo katolickiego Związku Chlop- 
skiego, a potem przy pomocy bardziej de- 
mokratycznego, bo ludowego stronnictwa ; 
Stapińskiegro, 

Między naszymi zwolonnikami ruch się ' 
ten nie przyjmie. Pójdą za nim ci, którzy 
każde wybory uważają za sposobność do 
obłowienia się, a ewentualnie zdobycia man 
datu. Sądzą, że to wystarczy dla charakte- 
rystyki wartości najnowszej akcji wśród 
Stojałowczyków. 

Tak wygląda prawda o rozłamie w Związ- 
kt ludowo-narodowym 


Polityczne macherki 
w sporcie. 


Rodavzka nasza, sławna Konopacka, mi- 
atrzyni w rzucie dywkiem była kandydatką 
na rekordzistke światową w rzucie jłyskiem. 


miec. „Federacja Kobiet“ w Paryżu, które 
miała decydować komu przyznać miano 
„mistrzyni świata”, uległa wpływom niemiec- 
kim, ich machorkom, krzywdzące sport polski. 
Pisze o teh „Kurier Łódzki”: 

Jak wiadomo ogólnie, p. Reuter przy hu- 
raganowym wiobrze rzucił dysk na 38,34 
m., zaś p. Konopacka w normalnych warun- 
kach osiągnęła na obcej ziemi (w Goetebor- 
gu) 87,71 m. i uznana została za rekordzi- 
stkę światową. 

Niemcy nio kwestjonowali prawidłowości 
rzutu p. Konopackiej czy też „nieodpo- 
wiedniego* dysku, lecz postarali się wyko- 
rzystać wszystkie atuty dla osiągnięcia su- 
kcesu i na tam polu. 

Mimo, iż nawet prasa niemiecka opisy- 
wała o zniszczeniach, dokonanych przez wi- 
ohury w dniu, w którym p. Reuter dokona- 
ła .rekordowego" rzutu, mimo, że kilku 
zawodników osiągają wyczyny ponad swo- 
je zdolności (4 zawodniczki w rzucie, dys- 
kiem biją rekord niemiecki i 2 kwiatowy, 
w biegu na 100 m. pada rekord światowy 
i t. dA, Niemcy bez żenady podają uzyska- 
ny rekord do zatwierdzenia hez zaznacze- 
nia o warmkach atmosferycznych, 

Delegat Polski, kpt. Sterba zcbrał wszeł- 
kie możliwe Alane dotyczące nieprawidło- 
wości rekordn p. Reuter i w Paryżu uzys- 
kał nawet poparcie Anglji i Czechosłowacji. 

Nią wszyscy iednak występowali na kon- 
gresie w obronie zasady etycznej z przewo- 
dniczącą Francuzką p. Milliat na czole, 

Moralnie sukces niemiecki nie przedsia- 
wia najmniejszej wartości i dyskwalifikuje 
wyniki niemieckie, do których trudno dziś 
mieć przekonanie. 

Cała prasa na kongresie w związku z za- 
twierdzeniem rekordn p. Reuter, byla już 
przez Niemców dobrze p-""zotowana przy 
pozyskaniu do tego celu eojuszników. 

Obecnie dla p. Konopackiej nie pozostaje 
nic innego jak rzucić dyskiem 39 m.. lub 
nopieać się p. Reuter na obcej ziemi, ale 
bez wichury. 

jp inz i w PJ 0 
Na Litwie aresztowano 
1200 osób. 


Kowno, 12-1. (AW). Ogólna ilość areszto- 
wanych z rozporządzenia rządu wynosi obet- 
nie po dokonaniu nowych aresztować prze- 
sało 1200 ludzi. 


gdyby... gdyby nie polityczne szacherki Nie- 
I 
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„KURJER ZACHODNI“ — czwartek 13 stycznia 1927 roku. 


inlerencje q. Hołówko 


Wada nie. obowiązują 


PIERWSZY WYWIAD NOWEGO MINISTRA OŚWIATY. 


Lwów, 12.1 — Nowy minister oświaty 
dr. Dobrucki przed wyjazdem swoim do 
Warszawy udzielił wywiarlu przedstawi- 
cielomwi „Słowa Polskiego”, któremu: 0- 
świadczył na zapytanie, jaki jest stosu- 
nek ministra do postulatów ruskich w za- 
kresie szkolnictwa, że żadnych zobowią- 
zań wobec mniejszości narodowych nia 
zaciągał. Linja jego postępowania będzie 
zgoda z polityką całego Rządu. 

Na pytanie w sprawie uniwersytetu u- 
kraińskiego oświadczył minister, iż spra- 
wa ta jest dawno załatwiona. Uniwersy- 
tet ukraiński we Lwcwie jest marzeniem 
pewnych kół, jednakowoż nie jest to dla 
Rządu wiążącem. 

Na pytanie, jaki jest stosunek ministra 


do konferencyj p. Holówki w Pradze, 0- 
świadczył p. Dobrucki, że konferencje te 
prow adzone są bądź z inicjatywy pry wa- 
tnej, bądź też w związku ze studjami ko- 
misji mniejszościowej. 

Inicjatywa w tych sprawach nie wycho- 
dzi ze strony Rządu i niczem go nie wiąże 
Jedyną aktualną sprawą jest kwestja prze 
niesienia ukraińskiej akademii rolniczej z 
Poijehradów do Połski. 

W sprawie reorganizacji szkolnicwwa © 
świadczył minister, że peglądy jego na tę 
sprawę są zupeinie identyczne z pogląda 
mi wicepremjera Bartla. Wreszcie zapo- 
wiedział p. Dobrucki, że prawdopodobnie 


ı po porozumieniu się z resztą Rządu poglą 


dy swe wypowie w dyskusji budżetowej. 


Siow kosia tuligowa zatońtzjła obrady. 


WYDATKI 1 


Warszawa, 12-1. (PAT). Sejnowa komisja 
budżetowa pod przewodn'ciwem pos. Rymara 
na wsięnie posiedzenia rozważała bilans pań- 
z0 funduszu gosqjodarczego. Fuudusz 
ten pówe stał z poźyczki dillonow=kiej, którą 
częściowo zużyio na budowę kolei, a częścio- 
wo przeznaczono na inwestycje gospodarcze, 


stwew 


| pod nazwą „Państwowogo Funduszu gospo- 


darczego”. Zgodnie z uchwałą komisji budże- 
towe" minister skarbu p. Czechowicz przed- 
stawił bilnas tego funduszu jako załącznik 
do budżetu Ministerjum skarbu. 

P. minister skarbu w przemówieni» swojem 
udziekł wyjaśnień o tym furduszu. Bilans jc- 
go na rok 1926 wynosi po stronie aktywów 
i pasywów 94.228.956 zł. Z ważniejszych po- 
zycyj aktywów wymienić należy papiery war 
tościowe w kwocie 24.400.000 zł. * rachunek 
Banku Gospodarstwa krajowego w kwocie 
69.900.000 zł. W tym kredyty ściśle budowla- 
ne w kwocie 50.203.000 zł. 

Po przemówieniach pos.: Michajkiego, 
Poniatowskiego, Kwiatkowskiego i Łypace- 
wicza bilans państwowego funduszu gospo- 
darczego przyjęto bez zmian jako załącznik 
budżetu Ministrjum skarbu. 

Pos. Byrka jako generalny referent budże- 
tu przedstawił zmiany konieczne w ustawie 
skarbowe., uzupełniając ogólnemi informa- 
cjami ostateczne wyniki głosowania i prze- 
strzegając przed dalszem podwyższaniem po- i 


NA ROK 1927-28 „WYNOSZĄ 1.987.813.000 ZŁOTYCH. 


datków państwowych. W rezpl:acie przyjęto 
wniosek referenta do art. 4 nowej ustawy, 
aby skreślić cały ustęp 2 tego artykułu, do- 
jyczący sprawy emigracyjnej, a wzamian za 
to podwyższono stawki na opiekę nad emi- 
grantami w budżecie Ministerjnm pracy i 0- 
pieki spolecznej o 350.000 zł. Wskutek tego 
ostatecznie suma wydatków państwowych il- 
stalonych w budżecie na rok 1027-28 wynosi 
1.987.813.000. 

Nadwyżka tedy dochodów nad wydatkami 
określona została sumą 4.083.789 zł., prócz 
tego jeszcze suma 83.000.000 przeznaczona 
będzie dodatkowo na pokrycie wydatków, 
związanych z wprowadzeniem w życie no- 
weli do ustawy sanacyjnej. 

W dalszym toku obrad komisja przy ęła 
do art. 7 projektu ustawy skarbowej wnio- 
sek pos. Kościałkowskiego o prawie przele- 
wama do funduszu rezerwy zaopatrzenia o- 
szezędności innych paragrafów. Budżet Mi- 
nisterjum spraw wojskowych z temi zm:ana- 
mi przyjęto w trzeciem czytaniu. Komisja 
załatwiła następnie 163 rezolucje, i, 
| podczas obzad nad budżetem. W g i 
mrzelęto z tych rezalucyj 1 i 
dzenie zakończono. Poseł Michalik w imieniu 
podziękował 
sprężyste kierownictwo obrad. Przewodniczą 
cy zaś pos. Rymar podziękował członkom 
komisj! za lo/alną współpracę. 


Meksyk liczy na pomoc Japonii. 


PRZYGOTOWANIA NA WYPADEK WOJNY. 


Meksyk, 12.1 (A.W.) — Niebywałe zaJ- } 
strzenie się zatargu ze Stanami Zjedno- 
czonemi nie wywołało tutaj nastroju kom 
sternacji, rząd bowiem liczy się z inter- 
wencją dyplomatyczną państw zanrzyja- 


| źnionych, w. pierwszym rzędzie oczywiś- 


cie Japonii, która, jak tu mniemają, nie 


gemonji Stanów Zjednoczonych w Amery 
ce środkowej. 


dopuści do dalszego poięgowania się he- | 


Na wszelki wypadek czynione są przy- 
gotowania militarne na granicy północnej 
Meksyku. Przypuszczają, że w razie wy- 
buchu wojny, której spodziewają się uni- 
knąć, akcja militarna Stanów Zjednsczo- 
nych pójdzie w kierunku -blokady mort- 
skiej, wybrzeży meksykańskich zarówno 
że strony Pacyfiku, jak i zatoki Meksy- 
kańskiej, nie tylko zaś akcji lądowej. 


KRWAWE ROZRUCHY NA TLE RELIGIJNEM, 
Londyn, 12.1 (A.W.) — Jak donoszą z | sie do wałki, przyczm zginął burmistrz 


Meksyku, w rozmaitych prowincjach sze- 
rzą się walki religijne o poważnym cha- 
rakterze. W miejscowości Cocula w sta- 
nie Jalisco, kiedy władze usiłowały stlit- 
mić demonstracje religijne, tłum rzucił | 


| Londyn, 12-1. (AW). Prasa angielska zaj- 
muje się żywiej faktem zbliżenia *włosko-wę- 
gierskiego i podróżą premiera węgierskiego 
hr. Bethlena do Rzymu. „Daily Telegraph" 
podkreśla, że dyplomacja francuska starała 


między V.ęgrami i Polską,;a to w zamiarze za- 
stąptenia coraz to wyraźniej Niemcom sprzy- 
jającej Czechosłowacji przez Węgry w syste- 
mie francusko-europcjskim, przez co Niemcy 
straciłyby znacznego sojusznika. 

Belgrad, 12-1. (AW). Tutejsze ciało dyplo- 
matyczne udało się dzisiaj prawie w komple- 
cie do ministerjum spraw zagranicznych do 
dr. Pericza, celem poinformowania się, jakie 


się doprowadzić do zacieśnięca stosunków | 


miasta, komendant okręgu, oraz 19 osób. 
W miejscowości Torreon wojska rządowe 
rozetrzelaly 8 osób. W stanie Durango wy 
bucało ponowme powstanie przeciw wła- 
ge rządowym. 


 Llolrezowani nudróżą urenjera Relleta o ym. 


stanowisko zajmie Jugosławja wobec bliskie- 
go zawarcia paktu przyjaźni między Włocha- 
m: a Węgrami. 

Budapeszt, 12-1. (PAT.) Ag.ncia węgiereka 
komunikuje: Kilka dzienników zagranicznych 
dopatruje się związku pomiędzy projektowaną 
podróżą prezesa rady ministrów hr. Bethlena 
do Rzymu i rozwiązaniem kwestji tronu wę- 
gle:skiego. Kola miarodajne stwierdzają, że 
pogłoski o rozwiązaniu lub przygotowaniu do 
rozwiązania kwestji tronu pozbawione sa 
wszelkich podsiaw i że wszelkie kombinacje 
i wiadomości w tej mierze cą od początku do 
końca zmyślone. 


Pogorszenie stosunków litewsko-sowieckich. 


Kowno, 12-1. (AW). Stosunki pomiędzy Lit 
wą a państwem sowieckiem ulegają nadal po- 
gorszeniu. Ostatnio na podstawie zarządzeń 
z Moskwy tutejsze przedstawicielstwo handlo- 
we SSSR. wstrzymało zapowiedziane zaku- 


my koni i koniczyny. 

Paryż 12-1. (AW.) Wedle „Dairy Mail“ od- 
wołał rząd sowiecki swego posła Aleksandrow 
skiego z Kawna. 


pt 
5 p 


HWr, „19. 


Ządanie rozw azania Rady 
mie Sxie! w Warszawie. 


Warszawa, 12-1. (Tel. wl). Pewna częś: 
prasy domaga się rozwiązania Rady miejski, | 
Warszawy. a to z tego powodu, że wb:es 
przypomnien'n Ministerjum epiw wewnąt:z 
nych, 6 radnych m. Warszawy zajmuje Dan 
dy magitrackie, co jest sprzeczne Zar 10 
dekretu o sumosządzie mi) “im. 

Gdyby :ych 6 ezłonków Rady miejskiej z'o- 
żyła mandaty, Rala miejska zostały zic- 
komnletowaną. nie przenziihy w niej żadna 
ważniejsza nohwala, wymagająca dwie trze 
cie w:ększości, 

Przypomińając to. prasa domaga się roz 
wiązania Rądy miejskiej, 

Zauważyć należy. że w obecnym czasie roz- 
wiązanie Rady mieskiej byloby ogronnie na 
rękę żywiołom komunistycznym, które od óza 
sU preewroin MAU wigo Za. żate wzeć ly na 


i ciar 


m 


przewodniczącemu za | 
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w Major szefem 
Wydziału prasowego. 


"Warszawa, 12.1 (Tol, wł.) — Dotych. 
czasowy naczelnik wydziału prasóweg0 
w M. Ś. Z. p Grabowski mianowany zu- 
stał posiem w Rio - de - Jineiro. Na Jogo 
miejsce mianowany został major Konrad 
Libicki attache wojskowy „w Fiolandji. 
dawniej z ezasów wojny jeden Ż pracowni 
ków I! oddziału sztabn generalnego. 


C agnienis Loterii Państwowej, 


Warteawa, 12.1 (Tel. wt.) — W dniu 
dzistejszym odbyło się ciągnienie 4-ej kla 
sy loter}l państwowej, Wygrane pa'y na 
następniace numery: 

50.000 zł. — nr 05628, 

10.060 zł. — 1r 55449, 

5.090 zł. — nr 12843. 
800 zł. — nr 37887. 
600 zł. — nry 3092, 8686, 47659, 
500 zł. — nry 3034 3455 9298 11041 
21855 21404 40871 43978 59163 60056. 


łAZ J AM 
BRZEZANIA, Do WATSZ. 
sił się artysta-malorz B-=ki, katolik, za- 


rabinatu zgło. 


mieszkajy stałe w Tarnowie, i oświad 
czył, że ehee przejść na łono judaiamu, 
wobee tego, że pochodzi z żydów. Ohec- 
nie ma łat 25. urodził sie od matki ży- 
dówki — Sary Brus. która nie byla je- 
szcze mężatką wówczas. kiedy powiła sv- 
na. Ze wstydu oddała poutnie swe dziec- 
ko do domu wychowawczego przy szni- 
tali Dz, Jezus. gdzie je wychrzezono i 
dano mu nazwisko nie matki, lecz endze: 
B—ki. Sarn Bras urodziła syna w War- 
szawie: czy jest mieszkanką tutejszy czy 
też pochodzi z prowineji — nie nstalono. 
Od czasu, jak B—ki dowiedział się, że 
pochodzi r, matki-żydówki, chee przy: 
jąć judu:zm. 

PSY BRONIĄ SKLEPÓW PRZED KA- 
SIARZAMI. Bezczelne włamanie do skarb 
ca Banku dyskontowego i szereg włamań 
do sklepów jubilerskich i składów, jakie 
zdarzyły się w ostatnich czasach, zwróci 
ły uwage wlaścieieli rozmaitych sklepów 
na bezpieczeństwo ich mienia w cząsie 
nocy. Duże firmy wpadły na taki pomysl. 
Po godzinach handlu zamykają w skle: 
pach złe psy. bardzo czujne, które w ra- 
zie wejscia osób obeych szczekają. zwrae 
cając na sklem uwagę stróżów nocnych. 

BISKUPI PRAWOSŁAWNI RADZĄ 
W WARSZAWIE. Dnia 10 stycznia b. r. 
rozpoczął się w Warszawie zjazd przed- 
stawieieli duchawieństwa i społeczeństwa 
prawosławnego, Zjazd zwolał ks. metro- 
polita Dionizy. w cehi omówienia zaw- 
nień z życia cerkwi prawosławnej w 
Poteo, W kołach prawosławnych włańz 
cerkiewnych w Polsce przywiązują do 
obrad zjazdu duże znaczenie, jako do e- 
wentuamego przygotowania do sobori 
prowincjonalnego cerkwi w Polsce. 

SPRAWA RED. W. STPICZYŃSKIE- 
GO. Reduktor „losu Prawdy" Wojewch 
Ntpiezyński został skazany, na 3) miesiące 
więzienia za zniesiawienie osób urzędo- 
wych (gen. Szeptyckego. min. Kuchar- 
skiego i'in.). Skazany wniósł polanie do 
p. Prezydenta o ułaskawienie. Zarówno 
sąd okręgowy jak i apelacyjny w War- 


szawie orzekły, że red. Stpiczyński nie za 


sługuje na akt łaski. Obecnie minister 
sprawiedliwość: wstrzymał wykonanie ka 
ry aż do czasu rozstrzygnięcia podanfą 
rad. Stnieczvńskiaro mrzas m Prazrs]jeDta - 


| TORY" 


M. TL. 


U nich — a u nas. 


NA MARGINESIE WIZYTY 
P. COLBANA. 


Na zaproszenie Rządu polskiego przy- 
był na Górny Śląsk p. Oolbam, dyrektor 
sekcji dla mniejszości narodowych przy 
sekretarjacie Ligi Naratów, aby naocznie 
stwierdzić, jak w rzeczywistości przedsta- 
wia się życie i byt niemieckiej mmiejszo- 
ści w Polsge, a polskiej w Niemczech. 

Nie ulega wątpliwości, że Rząd pałski 
dobrze uczynił, zapraszając p. Cołbana. 
Skończy się może raz wreszcie obłudnie 
tworzona przez Vofksbund i Lukaschków 
legenda o ucisku Niemców w Polsce, a 
wyjdzie na jaw niedola ludu polskiego 
pod germańskim terorem moralnym i ma- 
terjalnym na niemieckim Górnym Śląsku. 
Skończy się może raz wreszcie niepoknje- 
nie biur Ligi Narodów fatszywemi domoca- 
mi o rzekomo nieslusznem wydałaniu 
Niemców z Pelski,o karczowaniu szkolni- 
Ciwa niemieckiego na polskim Górnym 
Slasku, a wyjdzie na jaw masowe bezpod- 
*tawne wydalamie robotników połskich z 
Niemiec, oraz fakt, że dzieci zapisane na 
niemieckim Górnyrz Śląsku do polskiej 
szkoły nie mogą do niej uczęszczać, bo 
rodzice ich straciłiby pracę, pociechę re- 
ligijną w kościełe i kredyt moralny u 
władz. 

Bo cóż w pierwszym rzędzie rzuci się 
o. Colbamowi w oczy? . 

Oto uderzy go niewątpliwie, że na Śłą- 
ku opolskim, gdzie jest więcej Polaków 
1iż Niemców na polskim Górnym Śłąsku,, 
Istnieje zaledwie 18 polskich szkół mniej- 
szościowych, w których pobiera naukę 
tylko 924 dzieci! IPrzekona się dalej p. 
Codban, że nauczyciełami w tych szkołach 
są sami Niemcy. Niestety, nie zdoła praw- 
tłopodobnie stwierdzić, jak nauczyciele ci 
starają się wszełkiemi środkami obrzydzić 
swym uczniom naukę polską i odstraszyć 
ich od polskiej szkoły. Dowie się zato o 
braku jakiejkolwiek średniej szkoły pel- 

_ skiej na Śląsku opolskim. 
_ Co zaś p. Colban zobaczy na połekim 
3órnym Śląsku? 

Zestawiny krótko: 96 powszechnych 
kOl niemieckich, do których uczęszcza 
23.041 dzieci, 11 niemieckich szkół éred- 
nich | 21 niemieckich klas w polskich 

` inich, przy frekwencji 3.220 
- dz. | 

y cyfry te nie są wysiarczające i czy 
wymwa. nie charakteryzuje najlepiej 
przepastnej Bs j i e an 
władz polskich, a niemieckich do zagadnie 
nia mniejszości narodowych? Mało jednak 
tego! Należy w chwili obecnej przypom- 
wieć, z jakiemi trudnościami musiały wal- 
czyć urzędy polskie, aby dzierżąc wysoko 
sztandar Sprawiedliwości, sównocześnie 
nie dopuszczać do uszczupiania pelekiego 
stanu prriadania wobec zachlanności nie- 
mieckiej. Trzeba tu sobie zdać sprawę, że 
Górny Śląsk jest krajem przemysłowym, 
gdzie reprezentantem pracy jest Polak, a 
kapitatu Niemiec. Tę różnicę społeczną 
wykorzystali Niemcy, w okrscie kryzysu 
elkonom*cznego, dla agitacji ta szkołą 
mniejsaości. przez redukowanie robotni- 
ków, którzy swe dzieci posyłali do szkół 
polskich, A dalej wypada wiedzieć także 
o wielkich sumach pieniężnych, jakie pły- 
ną z Niemiec na polski Górny Ślask, któ- 
rych sposóh użycia ujawnił proces Vołks- 
bundi afera dyplomatycznego szpiega 
Lukaschka. Mim» jednak te zupeinie jaw- 
ne objawy zdrady obowiązków obywatel- 
skich przez Niemców polskich nie przesta- 
liśmy się nimi opiekować. Zaiadeją oni 
razem z Połakami w Sejmie śląskim, ko- 
rzystają z aużomomji śląskiej i mają za- 
pewnione warunki rozwoju kulturalnego, 
przy — jednem tylko wymaganiu — lo- 

jalności wobec państwa polskiego. 

Tymczasem w Niemczech l'eje się «aś 
wprost przeciwnego. Pomijając już spra- 
wy Szkolne, wypada wlaśnie w okresie 
pobytu p. Cotbana na Górnym Śląsku przy 
pomnieć odezwę nawnraczną nadprzzyden 
ta „prowincji górnuliz"kiej* dza Praske, 
która najlepiej charakiczyzuja stosunek 
władz niemieckich do mniej:: -ici polskich 
i do sprawy śląskiej wogóle. Oto "ierwszy 
urzędnik prowincji górnośląskiej twierdzi 
w tej odezwie, że „ciężkie rany, spowauło- 
wane podziałem Górnego Śląska, nigdy 
nie znikną, dopóki rozerwane części re 
będą zjednoczone”. Słowa te zwrócone są 
wprost przeciw konwencji genewskiei. któ 
ra, zalatwiająe sprawy  mniejszożc'owe, 
wyraźnie zatwierdza gran:ce Śląska. W 
innem miejscu swej odezwy dr. Proske 
bowiada, że prawą dla Górnego Śląska 

(niemieckiego) dane były początkowo z 


.RURJER ZACHODNI“ — czwartek 18 stycznia 1927 roku. 


konieczności tylko i teoretycznie. Otwar- 
tość ta jest wprost rozbrajająca, lecz tem- 
bardziej nie może ujść bezkarnie i zamasko 
wać prawdziwego oblicza polityki nie- 
niieckej, która od lat cierpi na obłędną 


manję  prześladowczą nach 
Osten“. 
P. Cołban może się o tem dowoli prze- 


konywać. 


„Drang 


Stab. 


Odpowiedż na cynizm niemiecki. 


DZIWNA METODA POLITYKI NIEMIECKIEJ. -- 
APETYT NA ZIEMIE POLSKIE. — MOCNA ODPOWIEDŹ MIN. 


CZNOŚĆ. 


KONCESJA ZA... GRZE- 


ZALESKIEGO. 


Niemey stosują w polityce oryginalną 
metodę: wyćargowywują dla siebie szereg 
ikoneesyj, ustępstw wzamian za przyrze- 
czenie, że będą... grzeczni. Chcieli wejść 
do Ligi Narodów straszyli niebezpieczeń 
stwem połączenia się dwuch państw usu- 
niętych poza nawias: Rzeszy niemieckiej 
i Rosji sowieckiej. Chcieli pieniędzy — 
grozili swoją katastrofą gospodarczą i wi 
dmem rewolty komunistycznej. 

Obecnie aktualną jest dla nich kwestja 
zniesienia kontroli nad zbrojeniem i spra- 
wa zmiany granie wschodnich. Straszą 
Europę widmem wojny. Straszą pacyfi- 
stów angielskich i francuskich wzrostem 
wpływów etronnietw militacystycznych u 
siebie o ile mocarstwa sojusznieże nie po- 
zwolą im pozostawić awierdz: Królewca, 
Kistrzynia, Głogowa. "Twierdz obliczo- 
nych na ewentualne natarcie na Polskę. 
Aby zaniepokoić Francję i Anglję tworzy 
się gabinet nacjonalistyczny w. Niemczech 
pod przewodnictwem dra Curtziusa. Przej 
rzała tę grę Francja i „Petit Parisien“ 
pisze: 

— Berlin myliłby się poważnie, gdyby 
liczył na wyzyskanie kryzysu polityczne- 
go w Niemczech oraz grożby powstania 
gabinetu nacjonalistycznego dla uzyska- 
nia złagodzenia warunków, postawisnych 
w sprawie ostatecznego uregulowania kwe 
stji rozbrojenia Niemiec. 

Oddawna prowadzona kampanja nie- 
miecka celem oderwania Pomorza od Pol 
ski oparta jess na tych samych metodach. 
Dyplomaci niemieccy starają się dowieść, 
że obecny stan rzeczy, jest kmywdą dla 
Niemiec i może być zarzewiem wojny.Je 
dnocześnie jednak zaogniają kwestję li- 
tewską.podżegając początkowoLitwę prze 
ciwiko Polsce, aby później, okólną drogą, 
proponować Polsce zamianę Pomorza i 
(idańska na Litwę. Jest to oczywiście ja 
skrawy cynizm. 

Niemey przypominają złodzieja, który 

wiada, że będzie uczciwy o ile mu za to 
zajłacą. Powiadają: będziemy spokojni, 
nie będziemy wywoływać wojny, kumać 
się z sowietami, ale chcemy: podarowania 
nam odszkodowania za wojnę, przyłącze- 
nia Pomorza, Gdańska, Górnego Śląska, 
zniesienia juź teraz okupacji 
zniesienia kontroli nad rożbrojeniem, ko- 
Jonij itd. itd. Litanja do nieskończono- 
ŚCI. 
To też dobitne, moene oświadczenie 


ministra Zaleskiego, wygłoszone na ban- ' j 


kiecie towarzystwa badania problemów 
międzynarodowych, o stosunku ‘Polski do 
Niemiec jest moenem trzaśnięciem no ła- 
pach nie znającego umiaru sąsiada zacho- 


Nadrenii, ' 


dniego. 
— mówił min. Zaleski — 
— Wierzę — mówił minister Zaleki— 
iż będę wyrazem opinji całego na- 
rodu polskiego jeśli oświadczę, że 
za dobre stosmnki rąsiedzkie z Niemcami 
ceny rewizji maszych zachodnich granic 
nie zapłacimy. Za żadną cenę nie odstąpi 
my piędzi ziemi pomorskiej hib śląskiej, 
ziem odwiecznie polskich, które przemoc 
nam zabrała, a które zwycięstwo prawa i 
sprawiedliwości nam z powrotem |rzywró 
oito. Każdy Polak wie, jak bardzo drogie 
są dla nas 46 terytorja. każdy wie, że są 
one nie mniej polskie, niż inne polskie zie- 
mie, każdy wie, że bez nich Polska egzy- 
stować aje może, że maród 30-miljonowy 
w tych warunkach geograficznych i poti- 
tycznych, co my, zdławiony zostałby, be- 
dąc pozbawiony wolnego dosiępa do mo- 
rza, każdy też Polak mie zawaha się ani 
na clwiię przed złożeniem najwyższej olia 
ry z krwi własnej i mienia dla obrny tych 
ierytorjów przed wszelkiemi zakusami, z 
jakiejkolwiek strony omeby pochodziły. 
Przekonanie o jednomystności całego naro 
du polskiego w tej sprawie, jak również o- 
gólna znajomość spraw i stosunków pol- 
skich, mam uadziaję, coraz głębiej ugrun- 
towywać się będzie w pogldach zarówno 
naszych zagranicznych przyjaciół, jak i na 
szych nieprzyjaciół, taksamo u tych, któ- 
rzy ezczerze pragną epokoj i ogólnej sta 
bilizacji stosunków międzynarodowych. 
jak u tych, którzy knują w sabie zamiary 
odwetowe i zaborcze. i 
Na metody niemieckie, któro wśród 
dzieci nazywa się ulicznikostwem. wśród 
starszych szantażem, a w poľ‘yce skraj- 
nym cynizmem, odpowiedź ministra Za- 
leskegio inną być nie mogła. Nie szkodzi 
że wywołała paroksyzm wściekłości na 
łamach prasy niemieckeij. Jest to dowód, 
że minister Zaleski we właściwe strumy 
potrącił. Świat się dowie, że Polska tylka 
nie chce oddać swych rdzennie polskich 
ziem, natomiast Niemcy niechaj się Homa 
czą poco im rozbudowa twierdz: Królew- 
ea. Kistrzynia, Głogowa, zaopatrzonych 
w *ysiące armat, tanków. karabinów ma- 
szynowych. na co im dwumiljonowa ar- 
mja. ma ceo im potrzebne masowe fubry-< 
kacje amunicji, gazów trujących u siebie 
i na terenie Rosji... dla siebie. 

Paroksyzmem wściekłości. jadem nie- 
isci do Polski trudno będzie dowodzić, 
est aniołem pokoju. I trudno będzie 
ść. że Królewiec, Kistrzyń, Głogów 
to... różdżki pokoju. Stąd zapewne powód 
zdenerwowania w prasie niemieckiej. 

S. A. 


Praski arcybiskup Kordacz 


O STOSUNKU CZECH DO WATYKANU, 


W związku*z mającem wkrótce nastą- 


pić podjęciem rokowań między rządem 
czeskosłowackim a Watykanem, współ- 


praeowńik półnrzędowej „Prager Presse“ 
zwrócił się do arcybiskupa praskiego, dra 
Kordacza. z zapytaniem. jak zapatruje sie 
na kwestje uregulowania wzajemnych sto 
sunków między-Czechosłowacją a Stolicą 
Apostolską. 

Ponieważ w rozmowie tej poruszono 
również cały szereg spraw zasadniczych, 
dotyczących stosunku państwa do kościo- 
ła, a mogących dlatego interesować sze- 
roką opinję zagraniczną. podajemy poni- 
żej w streszczeniu ciekawe wywody arcy- 
biskupa dra Kordacza: 

Osiągnięcie porozumienia między Pra- 
gą a Watykanem konieczne jest — zda- 
niem arcybiskupa Kordacza — nietylko 
ze względów  wewnętrzno - politycznych, 
lecz również ze względów zewnetrznych. 
Ową przyczybą zewnętrzną, sklaniającą 
rząd czesko-słowacki do podjęcia rokowań 
ze Stolicą Apostolską, jest fakt, że wszyst 
kie państwa europejskie zawarły z Waty- 


gólności arcybiskup praski wskazuje tu 
na Francję. Polskę, Bawarję i Wegry. 
Wszystkie te państwa, podpisując konkor- 
dat, miały nietylko interesy swych oby- 
wateli-katolików, lecz również interesy o- 
gólmo-państwowe na względzie. 

% punktu widzenia polityki wewnętrz- 
nej uregulowanie wzajemnych stosunków 
między Watykanem a rządem praskim ko- 
nieczne jest — zdaniem arcybiskupa Kor- 
dacza — przez wzgląd na zadania ogólnej 
konsolidacji państwa. Doświadczenie po- 
wyżej wymienionych państw uczy, że roz- 
sądna umowa z Watykanem jest donio- 
siym czynnikiem na polu stabilizacji sto- 
sunków wewnetrznych. Rząd czesko-slo- 
wacki sam to już zrozumiał, dając ostat- 
niemi czasy coraz częściej wyraz swej do- 
brej woli wobec Stolicy Apostolskiej. Ja- 
ko dowód tej dobrej woli ze strony rządu 
praskiego arcybiskup Kordacz wymienia 
deklarację programową premjera Szwehli 
w parlamencie oraz umiarkowany charak- 
ter ostatnich uroczystości kn czej Jana 
Tisa. 


kanem porozumienie (konkordat). W szcze | Na pytanie, jaki sposób uregulowania 
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stosunku państwa do kościoła jest z pun- 
ktu widzenia suwerenności państwa naj- 
bardziej odpowiedni, arcybiskup dr. Kor- 
dacz odpowiedział: 

— Uregulowanie stosunku państwa lo 
kościoła z pmnktu widzenia suwerenności 
państwa. bez wyrządzania jakiejkolwiek 
szkody kościelnym interesom kościoła, po 
legać musi na uznaniu statutu kościoła 
przez państwo, a więc i na uznaniu swo- 
body mianowania dostojników  kościel- 
nych, nauczyciełi i duszpasterzy. za któ- 
rych lojalność wobec państwa ręczą naj- 
wyższe władze kościelne. 

W związku z gwarantowaną jwzez pań- 
stwo wolnością kościoła arcybiskup Kor- 
dacz poruszył sprawę dóbr kościelnych, 
oświadczając między innemi. że kościo- 
łowi nie może być wzięte prawo kupowa= 
nia ziemi oraz swobodnego nią rozporza- 
dzania. Przytem arcyhiskup podkreślił, że 
kościół katolicki zawsze uwzględniać bę: 
dzie słuszne żądania państwa, wynikające 
% ustawy o reformie rolnej, przeciwko któ 
rej Watykan zasadniczo nie ma żadnych 


zastrzeżeń. (OPS) 


60 żydom przyrzekł 
poseł Holówko. 


Obecny sanacyjny epecjalista od spraw 
mniejszości narod. w Polsce poseł socjali- 
styczny p. Hołówko udzielił syjou. „„Dzienni- 
kowi Warszawskiemuć wywiadu, w który 
dał wyraz swym przekonaniom na temat 
spraw żydowskich w Polsce. 

W sprawie „numerus clausus“ | szkolujutwa 
Żydowskiego porel Hołówko oświadczył: 

— Tendencja do ograniczenia przyjmowa- 
nia młodzieży żydowskiej do po'rkich szkół 
średnich i wyższych zakładów nawkowych 
wywołuje zrozumiałe i słuszne rozgorycze- 
nie wśród żydów, gdyż państwo nie ma pira- 
wa nikomu wiedzy odmawiać. 

Drugą sprawę stanowi nieokreślony stos- 
mek władz rządłowych do szkolnictwa hebra - 
skiego i żydowskiego (jidysz). Rząd bowiem 
pozwala na zakładanie tych szkół, ale jedno- 
cześnie, pomimo często wysokiego poziomu 
naukowego tych szkół nie daje im praw pu- 
blieznych. Osobiście jestem zwolennikiem te- 
go typu szkół dla młodzieży żydowskiej. w 
których językiem wykładowym jest jezyk pol 
ski, a jedynie są wykładane po hebrajsku 
przedmioty jnłdajstyczne. jak ma miejsce np. 
w miejskich szkołach początkowych i pry- 
watnych gimnazjach żydowamich w Warza- 
wie. Z drugiej jednak strony uważam za nie- 
słuszne utrudnienie bytu szkół o charakterze 
wyłącznie hebrajskim i jidysz, gdyż i bez 
tych ograniczeń rzeczywistość wskazuję, ił 
społeczeństwu żydowskiemu odpowiadają 
szkoły żydowskie z językiem wykładowym 
polskim. 

— Czy zdaniem pana — szkoły hebrajskie 
i żydowskie powinny być utrzymywane kosz- 
tem państwa? 

— Według mnie powinny mieć prawo pu- 
bliczności, a ‘esli są dobrze prowadzone po- 
winny korzystać z eubwydjów „amorządowych 
i państwowych. 

W dałszym ciągu poseł Holówko obiecał 
żydom subwencje rządowe dla teatrów, chó- 
rów. bibljotek i czytelń żydowskich, wyraził 
radość, że „w dziedzinie gospodarczej widzi- 
my coraz wiekszą solidarmość między odpo- 
wiedaiem: warstwami żydowskiemi a polskie- 
mi“, lojalność żydowska wobec państwa tak 
oszacował: e 

Żydzi wobec swojej struktury społecz- 
nej i swej specyficznej odrębmości narodowej., 
mogą być jednymi z najbardziej lojalnych o~ 
bywateli państwa polskiego. 

Wkońen na pytanie. czy na posiedzeniu 
komisji rzeczoznawców zmajdzie się w naj- 
hliższym czasie sprawa mniejsz żydow- 
skiej, poseł Hałówko oświadczył: 

— Sadze. żo tak, przedewszystkieni sprawa 
żydowskich gmin wyznaniowych w wojewódz 
twach wschodnich oraz sprawa hebrajskich 
i żydowskich (jidysz) szkół w Wiłeńszczyźnie. 
PZ ZEEZEZZZ WRC OĄ ZAW E DEE | 

NIEMIECKA EKSPEDYCJA LOTNICZA 

DO ROSJI. 

W Moskwie i innych miastach Rosji sowiea- 
kie czynione są przygotowania do przyjęcia 
niemieckiej ekspedycji lotniczej, która udaje 
się z Bertina do Władywostoku przez Moskwę 
i Irkuck w lecie 1927 roku na olbrzymim 
statku powietrznym „Zeppelin 124", którego 
objętość wynosi 105 metrów kuhbieznych. Na 
czele ekspedycji stanąć ma znany kunstruk- 
tor niemiecki mżyuier, Bekler, Pobyt Zeppo- 
lina w Rosji wymagać bedzie budowy spesjale 
nych hungarów oraz portu lnniczego we Wia- 
dywostoku. 


Największą sensacją filmową na 
rok 1927 będzie wkrótce w Sos- 
nowcu wyświetlany obraz p t. 


Gar Mikołaj II. 


i Ojciec Hapon. 
? 


Z Polskiego Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika. 


Oddział Polskiego Towarzystwa przyrodni- 
ków im. Kopernika w Zagłębiu rozwinął w. 
ubiegłym roku szeroką akcję w celu pozy- 
skania członków i rozbudzenia zainteresowa- 
nia w dziedzinie przyrodoznawstwa. Ponieważ 
statut Towarzystwa przewiduje, że członka- 
mi mogą być także instytucje, zarząd P. T. 
P. zaapelował do szeregu instytucyj Zagłębia 
i Śląska. Na skutek odezw zgłosiły dotąd 
przystąpienie w charakterze członków m'asta 
Katowice i Bodzin, Koło opieki przy gimna- 
zjum państwowem im. St. Staszica w Sosnow- 
cu i Rada pedagogiczna gimnazjum p. Rzad- 
kiewiczowej. Oddział rozwijał także szeroką 
propagandę na G. Śląsku. W ostatnich oza- 
sach pozyskał szereg nowych członków; 
wśród nich przystąpienia p. Wł. Żukowskiego 
dyrektora gwarectwa „Hr. Renard" wzmoc 
niło wydatnie nieliczny dotąd zastęp inżynie- 
rów w łonie oddziału. Zarząłł Towarzystwa 
pragnie doprowadzić do tego stanu. jaki dał 
się już częściowo uzyskać w środowiskach 
większych, a mianowicie do zbliżenia na grun 
cie naukowym przyrodników teoretyków i 
praktyków. Dotychczasowy brak tego zbliże- 
nia jest na tutejszym terenie jednem z tych 
niewykończeń, w jakie obfituje miejscowe 
gorączkowe życie. 

Niedawno powstały w Zagłębiu Uniwerey- 
tet regjonalny zaprosił oddział polskiego To- 
warzystwa Przyrodników im. Kopernika do 
współpracy w charakterze vekcji przyrodni- 
czej Un. regjonalnego. 

Zarząd oddziału P. T. P. zwraca się za 
naszem pośrednictwem z prośbą do tych in- 
stytucy; i osób, które z końcem ubiegłego 
roku otrzymały odezwy P. T. P., aby obecnie 
e rozpoczęciem nowogo roku kalendarzowe- 
go zechciały rozważyć sprawę swego stosun- 
ku do akcji zrzeszenia polskich przyrodników 
wszelkiego typu, a więc inżynierów, nauczy- 
cieli, lekarzy ete., której to akcji jedynym 
przedstawicielem w Połsce jest polskie Towa- 
rzystwo Przyrodników im. Kopernika. W 
tych dniach roSwwłane będą odezwy do tych 
instytucy,, do których dotąd nie zdążył za- 
rząd się zwrócić. Z końcem bieżącego miesią- 
ca odbędzie się doroczne zebranie sprawo- 
zdawcze Towarzystwa, przed iktórem atol 
ważne zadanie obmyślenia akcji w roku naj- 
bliższym. 

W piątek 14 stycznia odbędzie się w lokalu 
gimnazjum żeńskiego p. Rzadkiewiczowej w 
Sosnowcu (ul. Dęblińska 1) zwyczajne zebra- 
nie P. T. P.. na którom dr. Wiktor Gosiewski 
wygłosi referat na temat: „System pruczo- 
łów dokrewnych*, Wykład powinien wzbu- 
dzić zainteresowamie, wprowadzi bowiem słu- 
chaczy w świat owych tajemniczych wydzie- 
lin, które, krążąc w płynach odżywczych 
organizmu, warunkują jego równowagę fizjo- 
logiczną. Wśród tych wydzielin szczególne 
zainteresowanie wzbudziły w ostatnich cza- 
each wydzieliny gruczołów płciowych, od któ 
rych stanu zależy eprawa starzenia eię, wzęlę- 
dnie młodzieńczości organizmu. Dalszym cią- 
giem wykładu d-ra Gosiewskiego będzie wy- 
kład d-ra Putermana, który odbędzie się w 
Ko najbliższym. Oba wykłady stanowić 

ędą cykl związany treścią. 

Znane zalety d-ra Grosiewskiego jako pre- 
legenta, gwarantują miłe spędzenie wieczo- 
ru. Goście chętnie widziani. 
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Dalsze 4 palce dla p. Erho. 


Nespolitanka p. Erbo ma w Zagłębiu duże 
powodzenie. Podaliśmy już nazwiska 3 ama- 
torów odstąpienia jej palea za 50 tysiący li- 
rów, Wczora! do Redakcji naszej zgłosili się 
tzterej nowi kandydaci, którzy chętnie od- 
stąpią palec neapolitance, skarżącej się na 
swe kalectwo. 

Zgłosili się mianowicie pp.: Marjan Misztal, 
Dąbrowa ul. Miejska 13, Adolf Bunia, Dąbro- 
wa, ul. Sienkiewicza 11, Tomasz Ślęzak, Sta- 
robędzińska dom Bałdysa w Dąbrowie. Czwar 
ty p. J. D—k (proszeni jesteśmy o nieujaw- 
nianie nazwiska) — Pogoń, ul. Sucha 38, wrę- 
czył dla p. Erbo list treńci następującej: 

Łaskawa p. Erbo! 

I ja również chcę się sławić do szeregu 
tych, co Ci Pani Erbo chcą zadośćuczynić. 
Lecz jako Polak-katolik, za zrobienie komu 
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„KURJER ZACHODNI“ — 


przysługi, a tom samem radości, nie chcę żad- | 
nej zapłaty, gdyż i tak będę miał aż 2 nagro- 
dy, a mianowicie: pierwszą, że mogę spełnit 
dobry uczynek względem bliźniego. a drugą, 
że chociaż jeden z moich palców będzie miał ! 
lepszą dolę na te: ziemi. Zatem bądź Pani ła- 
skawa przysłać mi pieniędzy na podróż, a sam 


czwartek 15 stycznia 1927 roku. 


go zawiozę z milą chęcią. 

Malutka uwaga: Palec mój jest wypoczęty 
niespracowany. gdyż już 2 lata jestem bez 
rracy, z powodu panującego kryzysu. 

Sosnowiec, dmia 124 1927 r. 

Przypominamy, że zgłoszenia przyjmowane 
są tylko do 15 bm. e 
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Uslafeczny rezultat wyborów do Rady m.. OOSA, 


ŻYDZI OTRZYMALI 0 JEDEN MANDAT WIĘCEJ. 


Główny komitet wyborczy na posiedzeniu, 
odbytem w dniu 11 b. m. pod przewodnic- 
twem wiceprezesa Sądu okręgowego p. Soko- 


lista Nr. 1. 


— żydowscy ortodoksi 


łowskiego, ustalił ostatecznie ilość manda- 
tów z każdej poszczególnej lsty. Według te- 
go obliczenia otrzymały: 


4 mand. — 2 zastępców. 
4 


„ Nr. 2. — polscy socjaliści 325205 3 
„ Nr. 3. — grubo mieszczanie PJ R —1 , A 
„ Nr 4 — żydzi zjednoczone 6. «owdrow 
„ Nr. 5. — pol. uerupow demokr. 8 5 — 4 a, . 


Uzugelniając wiadomości, podwue w „Ku- 
rjerze Zachodnim” z dnia 11 b. m., należy za- 
znaczyć, że uprawnionych do głosowania w 
Olkuszu zarejestrowano ogólem 3580 osób, 
głosowało zaś 3002 osaby. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że w miasta- 
czkach o ludności pona] 5 tysięcy mieszkań- 
ców, t. j. zgodnie z art. 44 dekr. o wyborach 
miejskich, winno się wybierać 24 radnych 
-+ 1 więcej, (= 26 radnych), to na jeden 
mandat radziecki przypadło 119 głosów. 
Z dalszego obrachunku, najwięcej głosów zby 
wających miały listy Nr. 5 i 4. 

Do podanych w dniu 11 b. m. nazwisk, do- 
chodzi do listy Nr. 4, nazwisko p. Berka 
Weiselfisza, na liście zaś Nr. 6, mylnie wy- 
drukowano nazwisko p. Romana Kubiczka, | 
zamiast prof. Gierymskiego, który wszedł do | 


| 


tej listy jako radny. 

Z powodu rozbicia się psích głosów na 
3 listy, żydzi uzyskali jeden mandat więcej, 
niż się im należało z proporcji. 

Wybory te mogą być zaskarżone ‘ako nic- 
ważne, w razie udowodnienia przekupstwa, 
gwaltu | t. d. lub pogwałcenia przepisów wy- 
borczych 2- do 2 tyg., od daty ogłoszenia. 
Następnie wybory takie muszą być zatwier- 
dzone przez starostwo, które wyznacza dopie- 
ro pierwsze posiedzenie nowej Rady. Według 
przypuszczenia, posiedzenie takie, przewidy- 
wane jest nie wcześniej, jak po 1 lutego rb. 

Do nowej Rady, dzięki zwycięstwu listy Nr. 
5, wchodzi zaledwie dwuch chrześcjan ze sta- 
rej Rady, t. j. pp. Golański i Fronik, oraz 0- 
hecny burmistrz. Z list żydowskich wehodzi 
3 kaniydatów ze starej Rady. 7 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Weroniki i Glafiry. 
13 Jutro Hilarego B, W. D. K. 
Wsch. słońca 7.44 
ULWAKGEA 


Zach. a A JED 
Teatr miejski w Sosnowen. ' 
W sobote,dn. 15 stycznia premiera głośnej 
sztuki Gordima „Bóg „człowiek i szatan“. Udział 
przyjmuje cały zespół. | 


„PAWIE OKO* 

Sosnowiec. Daisiaj w ozwartek o 8.15 tylko 
jelno ostatnie pnzedistawienie , świetnej zawiji 
„Każdy sobie, mapkę skrobie". Jutro premiera 
sensacyjnej rewji „Tręłowatą w Pawiem Oku“ 
weltug Mn.azchówmy w pnzeróbce Hestza, Nella i 
Jastrza, W roli Stefci Rema Radwan. ordymańa 
Miahorowskiego — knuje... Pawełek Dudziński. 
Ji ©. w aliszach. Dwa przedstawienia © 7.13 
1 0.15. 

W Będzinie. Poriedziałek o 8.15 w „Nonwo- 
śeiach* — rewia „Tręjcwata w Pamiem Oku". 
Bilety w cukieni Wł. Czerwińskiej, 


Kinotgatry w $0SKOWE. 


grają dzisiaj: 
Udziałowe: Neron. 
Oaza: Djabelski cyrk, 
Sfinks: Tredowata ze Smosarską. 


Grypa w Zagłębiu. 


Jak wynika z raportów, nadsyłanych 
z miast i gmin do powiatowego urzędu 
zdrowia, na terenie powiatu Będzińskiego 
zaczęly zdarzać się zachorowania na gry- 


Narazie wypadki nie są nadzwyczaj Ii- 
czne i nie mają charakteru zbyt złośliwe- 
go, przy grypie jednakże trudno ustalić, | 
jakie rozmiary przybierze choroba, która 
zjawia się niespodzianie i przeważnie bar- 
dzo szybko przybiera charakter epidemii. 

W każdym razie, ludność winna mieć 
się na baczności i przedowszystkiem zwra- 
cać uwagę na przestrzeganie czystości i 
higjeny. ` 

Z ruchu budowlanego w Dąbrowie. 

Podług danych miejskiego wydziału budo- 
wlanego w Dąbrowie w roku ubiegłym wy- 
dano ogółem 28 pozwoleń na budowę różnych 
budynków i przeróbek, w liczbie tej wydano 
11 pozwoleń na budowę domów mieszkalnych, 
z czego w 13 domach wybudowano 40 ubika- 
cyj, w 4 zaś w budowie jest 13 ubikacyj. 

Reszta, t. j. 11 pozwoleń dotyczą budowy 


szop, ustępów it. p. pnzeróbek. Jak widać z 
powyższego, ruch budowlany w Dąbrowie, 
jak zresztą wszędzie, jst młnimalny i bynaj- 
mniej nie zmniejszy głodu mieszkaniowego: 
wszystkie bowiem budowle przeznacza 
dla własnego użytku budujących. 


Kredyty dla rzemieślników. 


20 tys. zł, które Rząd przeznaczył ja- 
ko kredyt dlugoterminowy dla rzemieślni- 
ków w Sosnowcu, już nadeszły. Zaintere- 
sowani winni się zgłaszać po informacje 
w najbliższyth dniach do sekretarza To- 
warzystwa rzemieślniczego w Sosnowcu, 
Sienkiewicza 8. Komitet wykonawezy już 
od wczoraj zajmuje się rozdziałem kre- 
dytów. + 

Powódź. 

Jeszcze niezupełnie opadła woda po 
niedawnej powodzi, gdy znów skutkiem 
obfitych opadów deszczu nietylko Przem- 
sza wylała, lecz i znaczne tereny nizinne 
znalazly się pod wodą. Począwszy od Dą- 
browy, gdzie Zielona i sąsiednie pola z0- 
stały zalane, znaczna przestrzeń na Brzo- 
zowicy, Łagiszy i okolicznych miejscowo- 
ściach jest pokryta wodą. Pomiędzy Be- 
dzinem a Dąbrową woda w niektórych 
miejscach dochodzi do plantu kolejowego. 
Ponieważ opady deszczu i śniegu trwają 
w dalszym ciągu i prawdopodobnie nie- 
pogoda potrwa czas dłuższy, istnieja oba- 


| wa, że powódź może przybrąć większe roz 


miary. W razie stwierdzenia dalszego przy- 
boru wody, zorganizowane zostanie pogo- 
towie policyjno-strażackie, które czuwać 
będzie nad bezpieczeństwem ludności. 


Samowola rzeźników będzińskich. 


Od kilku dni dał się zauważyć brak mięsa 
wołowego w Będzinie; niektóre jatki były za- 
mkuięte, inne posiadały bardzo małe ilości 
mięsa. Dnia 10 i 11 b. m. ukazało się naresz- 
cie mięso, lecz rzeźnicy pomimo cennika, w 
którym wyznaczono 2 zł. za kilo, pobierali 


2 zł. 40 gr, dokładając jeszcze do mięsa po- ; 


łowę kości, twierdząc, że i za 2 zł. 40 lepsze- 


Nrarz. 


| wieczoru stanowić miało wystawienie znane: 


nn ZO a Z Z Z ZE, A A A, OZ Z 


go mięsa i miej kości nie dadzą. Cóż się więc | 


dzieje z ceun'kiem? Wszak nie wisi on w skle- 
pie ku ozdobie, Może władze miarodajne zwró- 
tą uwagę ua samowolę rzeźników i ukrócą 
wyzysk. 


Sympatyczna impreza. 


W daniu 8 stycznia r. b. gimnazjum p. W. 
Replińskie: w Będzinie urządziło w asli na 
Górze Zamkowej „choinkę“ dla młodzieży 
kias starszych i zaproszonych gości. Atrakcją 
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„Szopki Warszawskiej” Or-Ota. 

Przedstawienie zarówno posl względem eta 
ranności wystawy, jak i poziomu wykonan:: 
było prawslziwe. a miłą niespodzianką dle 
licznie z calego Zagłębia zgromadzenia gości 
Na tle artystycznie wykonanej dekoracji 
preswyl się szereg charakterystycznych po- 
staci Starej Warszawy. Więc nieodzowne 
przekupka ze Starego Miasta, eharakterystyci 
ny „Antek“ warszawski qiaskarz z nad Wisły 
wesoły szewczyk. ozarny kominiarczyk, prze 
kupień gorących kiełbasek, — wizją mocamo 
postaci Napoleona, wdzięczne dziewczę war 
szawskie i ułan z powetania — wroszcić 
wspaniały dziadek, który doskonałością, da 
presji wzhndził prawdziwy entuzjazm wi 
dzów. Zasługą udanego widowiska przypudi 
w pierwszym rzędzie członkom personelu na: 
uczycielskiego gimnazjum profesorowi TYS 
ków p. Z. Filowi, za świetny projekt dekom- 
cyjny, oraz nauczycielkom pp. T. Szczuckiej 
ip. Z. Różyckiej za doskonale skomponowa- 
ne kostjamy oraz umiejętną reżysorję calości.. 
Pochwała należy się także uczenicom gimna- 
zjum zarówno za wykonanie programu. jak i 
za pracę nadl Artystyczną oprawą przedsta- 
wienia. 

Podkreślić wypada ten niezwykły w na. 
szych warunkach sukecs artystyczny osiąg- 
rety przez gimnazjum prywatne, znajdujące 
się w ciężkich warunkach cgzystencjć, a ma 
jące mimo to zapał i wolę do tak rzetelne 
pracy artystyemej, 


Wykłady M. U. u 

Trzy ostatnie wykłady inż. Zawadzkiego , 
cyklu „Ustawodawstwo robotnicze u na i 
zagranicą” z powodów od dyrekcji miejskie 
go Uniwemytetu lniowego niezależnych. oq 
bywać się będą nie juk dotychczas we czwar 
fki, lecz w soboty każllego tygodnia. Najbli 
szy więc wykład odbędzie się w sobotę dni: 
15 bm. o godz. 6 wiccz. w budynku M.U.L 
ul. Trzeciego Ma'a 29, 


Nie samobójstwo, lecz nieszczęśliwy 
wypadek. 


W październiku roku ub. donieśliśmy na 
podstawie protokułów, że śpi Franciszek 
Duż, górnik z kop. Orion, popełnił sacnobój. 
stwo na kopalni. Obecnie po przeprowadzeniu 
dochodzenia wyjaśnia słę, że twierdzenie 0 

) ie było na przypuszczeniu 
skute 


wypadku. 


Takt... ale to płótno firmowe Miesza 
skiego to faktycznie jest dobre! 56 
OE 

„Pawie Oko“. 

Wiadomość naszą o zamknięciu ..Pa: 
wiego Oka“ hyla prawdziwa. Obecnie do. 
wiadujemy się, że władze zezwoliły ne 
przedstawienia w tym teatrzyku ną krów 
ki okres czasu, jutro zaś ma zjawić się w 
„Pawiem Oku“ Komisja techniczno-budo- 
wlana. Opinja tej Komisji będzie przesła- 
na do' województwa. które ostatecznie 
wyda opinię, czy „Pawie Oko“ może w 
dalszym ciągu fimkcjonować. 


Dowody osobiste dla cudzoziemców. 

Cudzoziemey, którzy przybyli do Pol- 
ski przed 12 paździerńika 1824 r., byli re- 
jestrowani i ci, którzy uznani są za lojal- 
nych względem państwn polskiego, otrzy- 
mali 4, zw. karty pobytu za opłatą 24 zł. 
Karty te są bezterminowe i miały być 
mmienione na nowe dowody osobiste po 
opracowaniu odpowiednich przepisów. 
Przepisy te są w oprącowaniu w Ministe- 
rjum spraw wewnętrznych i maja być 
wkrótce wykończone. 

Bolączka mieszkańców Pogom. 

Po każdych większych opadach zostaje za- 
1amowany ruch kołowy i pieszy pod tunelem 
obok fabryki Hulczyfńskiego w Sosnowtu. 
Toż samo stało się i wczoraj. Mieszkańcy Po- 
gon? chege dostać się do Sosnowca muszą niul 
kładać drogi. okrąłując przeszkodę ulicami 
Chemicz:ią i Żeromskiego. Jest to niezwykle 
uciąiiwe, a zwłaszcza dla pracowników fa- 
bryki Hulezyńskiego. którzy mieszkają w 
pobliżu, muszą obchodzić okrężnemi drogami 
aby dostać się do zajęcia. Palącą tą sprawą 
powinien naroszcie zająć się Magistrat, któ- 
rego obowiązkiem jest dliać o to, aby miesz- 
kańcy placący polatki mieli wzamian pewne 
wdogodnienia 


Jak należy pisać podania do Sądu? 


A) Kto nie umie pisać podań do Sądu, 
niechaj weżmie lekcje u p. Fajgli Brumer, 
która to szanowna niewiasta za umiejęt- 
ność ową winna dostać medal złoży, wiel- 
kości arbuza. Uskarżyła ona swą sąsiadkę 


Nr. 12. 


Sarę Zaleer, (Małachowskiego 32) o obelgi 
i pobicie, ponieważ jednak Sąd wyzna- 
czył sprawę na żydowski nowy rok, prze- 
to powódka prosila o odroczenie sprawy. 

„Nie mam możności — pisała — stanąć 
do rozprawy wobec wielkie święto żydow- 
skie, tj. najgłówniejsze święto od wszyst- 
kich świąt z całego roku, tj. Rosz Hasza- 
na Nowy Rok, w którym cały dzień je- 
stośmy zajety...“ s 

Na następnem posiedzeniu Sara Zalcer 
została skazana na 25 złotych grzywny. 
Pani Fajgla święci triumf, a jeżeli usły= 
szymy kiedyś, że niebawem pomnik jej 
będzie uroczyście odsłonięty — nikt się 
napewno nie zdziwi. 


Zabrał biżutecję a zostawił płaszcz. 


Onegdaj popołudniu do mieszkania Zenar- 
skiej Atbertyny, w czasie je; nieobecności do- 
stał się nieznany opryszek. przyczem skradł 
malto, złoty zegarek damski. broszkę i złote 
binokle. ogólnej wartości 300 zł. Na pamiąt- 
kę swej bytności w mieszkaniu Zemarskiej, 
złodziej pozostawił bezwartościowy płaszcz 
nieprzemakalny. Poszkodowana zameklowała 
o kradzieży w podkomisariacie policji na Po- 
poni, który prowadzi dochodzenie, celem 
wykrycia sprawcy. 


Nie wskakiwać podczas biegu pociągu! 

Policja spisała protoku na Bernata Stefana 
zamieszkałogo w Sosnoweu (Wodna 14) za 
wskakiwanie do pociągu podozas biegu. Spra- 
wę skierowano do sądu pokoju. 

Trzeba pilnować terminu! 

(i) P. Henryk Czechowski (Leszno 5) 
odkładał z dnia na dzień złożenie wła- 
dzom skarbowym zeznania a obrocie. Zło- 
żył wreszcie, we... po terminie ustawo- 
wym. Sąd pokoju skazał go za to na 50 
złotych grzywny. 


P. Unterberg a Magistrat. 


() Sąd pokoju w Sosnowcu skazał p. 
Unterperga. dyr. „Sosnowieckiej szklarni“ 


(Targowa 20) na 100 złotych grzywny za 
tje wanie przy uL Sienkiewicza por- 


bia pozwolenia Magistratu. 


| Nie kraść desek. 


(1) Alfraq Wueki Jat 30, zam. Piłsud- 
skiego 39, przywłaszczył sobie deski, war- 
lose AW zlotych, na szkodę Jana Szosta- 
; » skazał go na 2 tygodnie 
wą oa z zawicszeniem wykonania kary 
u» przeciąg 2 Jat. © 

Brzydko, pani Franchzko! P 

(1) Sad pokoju w Sosnoweu skazał na 
2 tygodnie aresztu 22-letnią Franciszkę 
Szklarską (Sobieskiego 11) za „udzielanie 
swego mieszkania do celów nierządu”. 
Aj, jak to nieładnie pani Franciszko, jak 
brzydko, jak szpotnie, jak niepięknie, 
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Hotota przed sądem. 


fl) Sąd pokoju w Sosnowen skazał na 
15 złotych grzywny Antoninę Holotę (Bę- 
dzińską 1) zu ordynarme nawymyślanie 
Julji Witos. 


Bal tęczowy. 

T. N. $. „Czyn“ w Sosnowcu urządza w 
sobotę dnia 14 stycznia br, w lokalu polskich 
Związków zawodowych na Pogoni ul. Marja- 
eka 1, „Bal Tęczowy”, urozmaicony wielu 
niespodziankami dla członków i zaproszonych 
gości. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Anonimowemu korespondentowi z Mi- 
lowie. Napaści anonimowe wydają o lu- 
dziach jak najgorsze świadectwo. Ludzie 
uczciwi występują z otwartą przyłbicą. 
Zechce pan nie uszczęśliwiać nas w przy- 
szłości listami, które mimo śmiesznych 
kłamstw i uraz, zawaryych w nich, utwier- 
dzają nas, że stanowisko nasze w każ- 
dym wypadku jest słuszne. Po stylu po- 
znaliśmy, że list pisano pod wpływem 
_ natehnienia żydowskiego w Sosnowcu, a 

nie w Milowiesch. 

Robotnikowi J. P. Zgodnie z uchwałą Rady 
miejskiej w Sosnowcu podatek od lokali pla- 
cą ci, których czynsz mieszkaniowy wynosi 
ponad 100 zł. rocznie, a zatem i Pan obowią- 
zany jest podatektaki zapłacić, Wrazie nie- | 
możności zapłacenia podatku należy się 
zwrócić z piśmienną prośbą 0 zwolnienie do 
Zarządn miasta. 

P, Ola. O co właściwie chodzi? Sfinksowo 
stylizowane listy wprowadzają nas w nielada 
klopot, a nie mamy pod reką grafologa, któ- ` 
Tryby na podstawie mitograutu Pani określił | 
nam bliżej przyna'mnij Jej charakter. Pro- | 
"my o jaśniejsze wysławianie się w następ- 
ych listach, 


<= 


d a 


„KURJER ZACHODNI“ — czwartek 183 stycznia 1927 rokn. 


W ub. wtorek w sali Magistratu sosno- 
wieckiego odbyło się zebranie członków 
Delegacji zgromadzeń rzemieślniczych w 
Sosnowcu. Na zebraniu wiawili się wszy- 
sey starsi 13 cechów. Przewodniczył no- 
wy prezes delegacji p. Bednarek. P. Je- 
rzykowski, komisarz cechowy, nadmienił 
że wybory czionków Delegacji i prezy- 
djum zostaly przez Magistrat zatwierdzo- 
ne. 

Pierwszy punkt obrad przewidywał wy 
bór sekretarza Delegacji. Wybrano p. Bon 
czka, starszego cechu fryzjerów. 

W sedno rzeczy trafiła kwestja, poru- 
szona przez p. Jerzykowskiego. który zau 
ważył, że starsi cechowi nie ujawniają 
dzialalności Zarządów cechów i wogóle 
praca w oarganizacjach rzemieślniczych 
prowadzona jest ospale. Na to zebrani od- 
parli, że przyczyną tego zjawiska jest 
brak pracy w rzemioslach, gdyż nawet 
władze komunalne, które mają pieczę nad 
cechami. oddają roloty przeważnie t. zw. 
„fiszerom'*. 

Następnie zebrani postanowili, by ze- 
brania Delegacji odbywały się raz na 
miesie, przyczem przed zobraniem każdy 
z członków otrzyma zawiadomienie z po- 
rządkiem dziennym obrad, wnioski zaś 


5. 


erni Doe romao nmiediych w Suse 


Z kolei cech murarzy ziożył interpela- 
cję w sprawie niedotrzymania przez Ma- 
gistrat przyrzeczenia. że w komisji tech- 
niczno-budowlanej będzie brał udział 
przedstawiciel cechu murarzy. Powyższą 
interpelację Delegacja poparła i zaintere- 
sowany cech zgłosi się do p. prezydenta 
miasta, celem poparcia swego stanowiska. 

Zakomunikowano cechom piekarzy i 
rzeźników, że interpelacja ich z dnia 9 
listopada ub. r. w sprawie otwierania skle- 
pów z inięsem i pieczywem w dni świą- 
tecznę przez niektórych handlarzy. zosta- 
ła uwzględniona i Magistrat wydał w tej 
sprawie odpowiednie zarządzenie. Rów- 
nież Magistrat nakazał konfiskować mię- 
so nieosiereplowane, przywyżone do šv- 
šnowea, 

W zakończenin Delegacja zwróciła uwa- 
gg na fakt, że Ustawa przemysłowa. na- 
desłana do Magis*ratu celem zaopinjowa- 
nia, nie została przedstawiona Delegacji, 
która przecież jest organem urzędowym 
i doradczym przy Mayistrącie do spra ® 
przemysżowo-rzemieślniczych, Po dysku- 
sji Delegacja postanowiła zwrócić się do 
Zarządu miasta z prośbą © poparcie Usta- 
wy przemysłowej, opracowanej przez con- 
tralne Towarzystwo rzemieślnicze w War 


swoje członkowie winni składać na 8 dni | szawie. 


przed zebraniem. 


O opiekę nad umysłowo chorymi. 


Z uwagi na to, że brak pomieszczenia dla 
umysłowo chorych stał się w powiecie na- 
szym poważną holączką, czynniki zaś miejsco 
we, w pierwszym rzędzie Magistraty nie wy- 
kazywały zbytniego interesowania cie ta 
sprawą. lekarz powiatowy, dr. Ryder w po- 
rozumieniu z zarządem Kasy chorych podjął 
w tym kierunku pewne starania. które praw- 
dopodobnie w krótkim czasie zostaną pomyśl- 
nie zakończone. 

W dniu wczorajszym dr. Ryder wraz z le- 
karzem naczelnym Kasy chorych, dr. Zelena- 
yem odbyli w województwie Śląskiem konfe- 
reneję z naczelnikiem wydziału samorządowe- 
go, dr. Dworzańskim, w sprawie lokowania 
umysłowo chorych z naszego terenu w zakła- 
dach dla obłąkanych w Lublińcu i Rybniku. 

Ponieważ przy umieszczaniu chorych w cu- 
dzych zakladach największa trudność pulega 
na ściągnięciu kosztów kuracyjnych z gmiu 
przynależności chorych, na wstępie konferen- 
cji zajęto wię omówieniem tej sprawy. 

Dr. Zelenay oświadczył, że Kasa chorych 
zobowiąże się płacić za swych członków kosz 


ty kuracyjne za okres przewidziany ustawą. i 


po tym zaś terminie obowiązek płacenia win- 
ny ponosić gminy wiewkie lub miejskie, z 


Wiadomości ze ŚI 


których pochodzą chorzy. 

Z uwagi na to. że choroby umysłowe są 
przeważnie długotrwałe, wspomniane zaś za- 
kłady prowadzone są na zasadach FAINGWY- 
starczalności i nie otrzymują żałaych sem z 
województwa na. prowądzenie szpital, dr. 
Dworzański zapytał, jaką gwarancję otrzy- 
mają zakłady, że gminy będą się nażeżycie 
wywiązywały ze swych zobowiązań. W oiro- 
wiedzi dr. Ryder złożył oświadezenie. że pu- 
stara cię przeprowadzić odpowiednie zobowią 
zania zarówno ze strony Sejmiku powiatowe- 
go, jak również miast wydzictonych. 

Dr. Dworzański przedstawi wynik kosferen 
cji wicewojewodzie, p. Źórawskiemu, który 
z powodu posiedzenia Sejmu Śiąskiego nie 
mógł wziąć udziału w obradach i po uzyska- 
niu aprobaty z jego strony, opracuje umowę, 
na podstawie które: będzie można mnieszczać 
chorych umysławo z naszego powialu w po- 
wyższych szpitalach. 

Jest więc nadzija, że Kwestja. lokowania 
oiąkanych w odpowiednich zakładach zosta 
mie pomyślnie załatwiona i nicczezęśiwi ci 
mie będą zmuszeni przybywać wśród rodzin 
lub wałesać sie po ulicach, puszczeni na pa- 
stwę losu. 


ąska. 


154 posiedzenie Seimu śląskiego. 


INTERPELACJA KLUBÓW POLSKICH W SPRAWIE KATOWANIA 


WIĘ- 


ŹNIÓW — POLAKÓW W NIEMCZECH. —- EKSPOSE WOJEWODY GRAŻYN- 
SKIEGO. 


Wczorajsze, posiedzenie Sejmu śląskie- 
go zawierało dwie ważne sprawy, a mia- 
nowicie rewelacje posia Rakowskiego 
(Ch. D.) o katowaniu więźniów polskich 
w gliwiekiem więzieniu i ckspose wojewa 
dy Grażyńskiego, który w imieniu Rady 
wojewódzkiej referował Sejmowi jirelimi- 
narz budżetowy na 1927-28 rok. 

Poseł Rakowski w świetnie opracowa- 
nem przemówieniu przedstawił krew w 
żyłach mrożące szczegóły znęcania się do 
zorców*więziennych i sędziego śledczego 
dr. Heinra w Gliwicach nad polskimi wię 
źniami politycznymi Konradem Paskudem 
Alojzym Stawinoga i Antoniną Leszczy- 
na. W wyniku tego referatu kluky pulskie 
uehawlił rezolucję wzywającą Rząd do 
interwencji u Ligi Narodów w sprawie 
kontroli międzynarodowej w więzieniach 
na Śląsku opolskim, oraz odwołującą się 
do uczuć ludzkieh narodu niemieckiego. 

P. wojewoda Grażyński w długiem i po 
partyjnem cyframi ekspose przedstawił bu 
dże: województwa Śląskiego na rok przy- 
szły. Budżet śląski ma charakter budżetu 
realnego i zrównoważonego, obraca się 
zaś w granicach 59 miljonów złotych. P. 
wojewoda rzeczowo uzasadnił zmiany w 
niektórych pozycjach budżetu, która 


„mu lojalnemu stańowisku 


zmierzają do usprawnienia i polepszenia 
gospodarki wojewódzkiej. Z momentów 
politycznych przemówienie p. wojewody 
należy podkreślić, że dal on wyraz swoje- 


śląskiego, a dalej omawiając kwestje 
szkolnicáwą zaznaczył slusznie, że jak ro 
zumie potrzehę szkoły niemieckiej dla 
dziecka niemieckiego,tak nie dopuści.aby 
dzieci polskie pobierały naukę w szkole 
innej, jak tylko polskiej. 

Pozatem Sejm śląski odesłał do odpo- 
wiednich komisvj ustawę o podatkach ko 
ścielbych, oraz odrzucił nowelę do usta- 
wy o funduszu gospodarczym, 


Teatr Polski w Katowicach. 


Repertuar. 


Czwamek 13 bm. „Unotliwa Zazsoma*, 

Czwartek 15 Lm. „Gwałtu co się dziej“ Wo. 
dziełww. 

Piątak 14 bm. „Traviata“ Król. Huta, 

Piqtek 14 bm. „Gmaltu co się dzieje" Sie- 
manowce. 

Sobota 15 bm, „Księżniezka Mika premjers. 

Niedziela 16 bm. pop. „Cuouliwą Zuzanna”, 
wieczór „Księżniczka Illica". 

Niedziela 16 bm. „Cały dzień bez kłamstwa" 

ytmik. 

Poniedziałek 17 bm. „Sztyggar* Nawy Bytom. 


wobce Sejmu | 


Imieniny ks. biskupa Lisieckiego. 

W dmu wczorajszym biskup śląski, ks. 
Arkadjusz Lisiecki, obchodził dzień swe- 
go imienia. Ze wszystkich stron Rzeczypo 

politej naplynęły żyezenia  imienncwe 
dla dostojnego solenizanta, 


Ncwy uzłomek śląskiej Rady wojewódz- 
kiej. 

Jak się dowiadujemy. da Rady woje- 
wódzkiej na miejsce n, Bobika. który rezy 
gnuje z mandatu. wejść ma. jako przede 
stawieiel PPS., redaktor Henryk Slawik. 


Dełegacie u wojewody. 

Wojewoda śląski dr. Grażyński przyjął 
wczoraj dyrekżara «kręgowego urzęda 
zienekiego w Katowicach p. Ukótowicza 
i konferował z nim w sprawie reformy rol 
nej na G. śląsku, Pozatem przyjął p. Wo- 
jewoda delegacje Związku b. więźniów 
politycznych 4 p. Wieczorkiem na czele, 


Sekretarz Banku rauiego na Śląsku, 


Do Katowie przybył p. Wolski, sekre- 
tarz Banku rolnego. Pohyt p. Wolskiego 
na Śląsku jest związany z zamiarem utwo 
rzenia oddziału Banku rolnego w Kato- 
wieach. 


Zarząd Związku gmin śląskich. 


Wozoraj, pod przewodnietwem p. Fla- 
cha, obradował w Katowicach Zarząd 
Związku gmin i uchwalił stawkę 18 zł. od 
każdego tysiąca mieszkańców, jako 
wkładkę gmin do związku. Pozatem zaję 
to się sprawą śląskiego Funduszu gospo: 
darczego. Zebrani wyrazili ubolewanie, że 
iominięto komuny przy ukladaniu fundu- 
szu — mimo, że 95 procent ciężarów wy- 

| nikłych z tej ustawy ponoszą gminy. W 
kwestji stosunku Zw. gmin do «worzące- 
go się Towarzystwa osadniczęgo uchwa- 
lono. że Związek jako taki. z powodu swa 
jego korporaeyjnego charakteru i braku 
funduszów, w Towarzystwie osadniczem 
udziału mie weźmie. postanowiono je- 
dnak zwrócić się do poszczególnych gmin 
z apelem wzywającym do popierania To- 
warzystwa osadniczego. 


Pozrzeh śp. red. Polędzkiego. 


W ubiegły piątek odbył się w Poznaniu 
pogrzeb znanego na Śląsku dziennikarza i 
działacza narodowego śp. Józef: Połędz- 
kiego. Rodzina zmarłego dziękuje, przy 
naszem pośrednictwie, za nadesłane ze 
Śląska wyrazy współczucia. 


Konkurs bstytutu muzycznego. 


Instytut muzyczny w Katowicach roz- 
pisał swego czasu konkurs na 3 stypendja 
dla najzdolniejszych pianistów.  skrzyg- 
ków i wielonczelistówy z pośród młodzieży. 
Z mowodu małej liczby zgłoszeń ustate- 
czny termin konkursu został naznaczony 
na niedzielę Ania 23 b. m. Zgtoszemia przyj 
muje Instytut muzyczny. Katowice ul. 
Teatralna l T. gdzie można także zapo- 
znać się z dokladnemi warunkami kon- 
kursu. A 


Z zarządu miasta Katuwic. 


Onegdaj obradował w Katowicach za- 
rząd miasta i uchwalił zwrócić się do ślą 
skiego urzędu wojewódzkiego z rośbą o 
udzielenie kredytu w wysokości 2 miljo- 
nów złotych na cele budowy domów robo 
tniczych. Jak wiadomo. Katowice cier- 

t pią największą na Śląsku nędzę mieszka- 
niową, szczególnie w zakresie mieszkań 
dla robotników. W razie uzyskania kre- 

| dytu miasto zhudowałoby wzorową ko- 
lonję. według planów budowniczego miej 
skiego inż. sikorskiego. Plany te zostały 
nagrodzone na wystawie budownictwa 
miejskiego we Lwowie. Pozatem zarząd 
miasta Katowie uchwalił podjąć dalszą ra 
tą kredytu rządowego na regulację Rawy 
w wysokości 600.000 zł., oraz załatwił 
i szereg drobniejszych spraw. 


Dolar w Katowicach, 


W dniu wczorajszym płacono w Kato- 

wiecach za 1 dolara w obrotach międzyłban 

| kowych 9,02 zi, przy spokojnej tenden- 
| cji. i 


Najwiekszą sensacją filmową na 
rok 19/7 będzie wkrótce w So- 
snowcu wyświetlany obraz p. t 


Car Mikołaj II 
i Pee. Hapon 


2 


? ? 


6. 


Sprawa parku miejskiego 
w Zawierciu. 


Dd jednego z członków Rady miejskiej 
otrzymujemy następujące uwagi. 
Poruszenie na łamach pisma sprawy 
założenia parku miejskiego w mieście na- 
szem wywołane zostało wywodami pe 
wmego mówcy, który przemawiał na zC- 
braniu właścicieli nieruchomości w ubie- 
głą niedzielę, w zastępetwie nicprzyby- 
łych, a zapowiedzianych w ogłoszeniu pre 
legentów. A szkoda wielka, gdyż prele- 
gent i zarazem znawca spraw miejskich 
tej miary, co pan Michael. prezydent m. 
Będzina, napewno onieśmieliłby swego za 
stępcę, któremu pozostałoby jedyne wyj- 
ście: wygłaszanie swych pogladów naiw- 
nym kmiotkom. 
Chociaż nie chciałbym zadużo miejsca 


poświęcić tej prelekcji. czuję się jednak ? 


w obowiązku dać wyjasnienie tym, któ- 
rzy mieli przyjemność  przysłuchiwsima 
się jego elukubracjom. Przedewszystkiem 
sprostować należy fałszywe twierdzenie, 
spowodowane może nieświadomością rze 
czy, jakoby Rada miejska powimia zająć 
się wykończeniem domów miejskich. i 
park miejski jest jakoby niepotrzebny, 
gdyż... mamy park Bronisławów. 

Zarzut ten da się w kilku słowach wy 
tłomaczyć. Domy miejskie buduje miasto 
z kredytów, otrzymanych od Rządu na 
rozbudowę. czyli nie z funduszów miej- 
skich. Kredyty te są dhugoterminowe i 
nisko oprocentowane, Powód zaś, że Rada 
miejska nie zajmuje się wykończeniem 
tych domów jest inny, oto miasto, cho- 
ciaż uzyskało na piśmie pożyczkę złotych 
2.300.000 na budowę domów, otrzymało 
faktycznie 140.000 złotych i dalszych 
sum. pomimo usilnych starań, uzyskać 
nie może. Inaczej natomiast przedstawia 
się sprawa kujma gruntu pod park miej- 
ski. Na ten cel musi miasto czerpać Z 
własnych funduszów i z normalnych wpły 
wów do kasy miejskiej; kwestja jest je- 
dymie ta, czy kupno jest celowe. Wipraw- 
dzie park już mamy, idzie jedynie o ta, 
czy park ten. zwany „Bronisławów”, od- 
powiada ohcenym wymaguniom i czy jest 
on parkiem miejskim. Nie znajdzie się 
chyba nikt, ktoby dał na to twierdząc} 
odpowiedź. teren parku Bronislawów jest 
mokry, malaryczny i położony W nieodpo- 
wiedniem miejscu, pomikijąc inne warun- 
ki, jakim odpowiadać powinien. Grunt, 
jaki Rada miejska uchwalila zakupić po 
siada właśnie wszelkie dane ku zrealizo- 
waniu zamiaru urządzenia prawdziwego 
parku miejskiego. Przedewszystkiem przy 
lega do parecli. ofiarowanej miastn przez 
Dra Jakóba Loewenstelna pod park, któ- 
rej obszar dwie morgi jest na ten cel za 
szczupły. a przez przyłączenie jeszcze 
dwuch mórg można będzie zrealizować 
plan, na reszcie zaś gruntu w przyszłości 
wystawić gmachy użyteczności publiez- 
nej, ratusz miejski i inne budowle. 

Nie należy wszak zapominać, że Za- 
wiercie jest już miastem staroseńskiem 
i powinno pomyśleć o swym rozwoju. Po- 
Htykowanie na ten temat przypomina stan 
w roku ubiegłym. edy przystąpiono do 
przebudowy ulie 3-g0 Maja i Towarowej: 
„A poco 107 na co? za jakie pieniądze? 
oj. będzie Magistrat skórą lupit obywate- 
lom! — a dzisiaj. czy nie miło przejść 
się po tych ułiecach i czy zdarlo z kogo 
skórę? Miejmy jednak nadzieję, że ogólny 
postęp zmieni powoli poglądy naszych 
miejscowych polityków, x dhigie wieczo- 
ry zimowe spędzać będą na więcej rzeczo- 
wem politykowaniu. 

Radny. 


ronika Olkuska. ` 


Śmiertelny wypadek. 

W dniu 10 b. m, przejeżdżająwy przez prze- 
jazd sankaini pod Wołbrom:em, Jan Pasicha, 
gospodarz ze Igoty, wpadli pod pociag., od 
uderzenia parowozem, Pasicha utegł cieżkie- 
mn potłnezeniu. Dr. Strzechura z Wolbromia 
skonstatował między innemi pęknięcie czasz- 
ki, Ofiara wypadku onarła w drodze do szpi- 
tala olkuskiego. Sanki zostały potrzaskane, 
koń zaś pothiozómy 


Niezatwierdzony plan. 


Ministerium robut publ. zwróciło Magi- 
etratowi Oskusza niczatwierdzone plany par- 
celi na Czarnej Górze, gdyż nowoczesne nii- 
sta i miasta ogrody. do czego pretemlewała 
dawna Rada. winny mieć przedewszystkiem 
saoreze uee i zgóry nplaowane odpowiednie 
mrząńdzenwa, Trzeba widocznie zrobić nowy 
pan, wen zajmie se już uowa Rada. Niezae 
nwłenizony ylin kosztowal sporo vieniędzy. 


„KURJER ZACHODNI? — czwartek 13 stycznia 1927 rokn. 


Laqadnienia nosnodarrze w Sowielach. 


Centralny organ sowiecki „Izwiestja” nie 
przyniósł wbrew utartemu zwyczajowi w 
rwym imimerze noworocznym żadnego prze- 
glądu politycznego. poświęcając natomiast 
wiele mieca sprawom przemysłu sowiee- 
kiego. „Tówiest cheiady w ten sposób pod- 
kroćlić, że naczenem zadaniem rządu Í spo- 
ieczejństwa winno być w roku 1927 dążenie 
do udoskonalenia przemysłu sowieckiego. 

Artykuł wstęjniy naeworocznego numeru 
„lawiestji” poświecony jest sprawie ogólnego 
braku towarów, który coraz silniej daje się 
Głezuwać w Rosji. Autor artykułu zastama- 
wia się przytew nad sposobami watki z groź- 
nym tym ohia weni. 

W dalszym waen „Iz 
stycznia. przydosza WYW 
wodniczącego rady 
«o. A, P. Serehrauw= 


wiestja z dnia I-go 
ial z zastąpcą prze- 
poelarstwa narodowe- 
um. na temat zadań or- 
ganizacyjnych przemysłu sowieckiego. Sere- 
brawski uwada. iż system admónistraeji za- 
kłulów przemysłowych należy z grmtu prze- 
tudować drogą uproszezenia i potanienia a- 


Nr 1$2 


paraiu administracyjnego. 

Przewodniczący rady gospodamtwa narodo 
wego, W. Kujbiszew, wymieni, iako naczel- 
na zadania przem$słu rosypkiaego w roku 
1927 kwestje następujące: 1) powiększenie 
prodmwkeji co najmniej o 20 proc. w porówna- 
nin z rokiem ubiegłym, 2) celowe dążenie do 
industrjalizacji państwa, 3) potanienie prou- 
dukeji przemysłowej, 4) ogólną racjonalizac 
procesu przemysłowego, 5) reorganizację ad- 
munietracji przemysłu sowieckięgo. 

Noworoczny numer „Izwiestja“, będąc nie- 
jako deklaracją programową rządu sowiekie- 
go na rok 1921, wskazywać ma na to, ża 
przyszły rok stać będzie w Rosji pod znakiem 
doniosłych wydarzeń gospodarczych, że zi- 
tem polityczne problemy zejdą w roku bip- 
żącym na plan drugi. Czy jednak czynniki 
miarodajne plan ten zdołają uskutecznić, jest 
rzeczą bardzo wątpliwą. Przecież jnż w roku 
ubiegłym kwestje gospodarcze były w Rosji 
żródłem bardzo daleko idacych konfliktów 
politycznych. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Losowanie premij oszczędnościowych. 


W dużej sali P. K. O. przy ul. Jasmej w | 
Warszawie. odhędzie się w sobo:ę (15 stycz- 
nia} o godz. pierwszej, losowanie premij © | 
szczęlnościowych. Podług obliczeń dotych- 
czasowych. ma być wylosowane 14 książe- 
czek, możliwe jest jednak, że przy ostatecz- | 
nem sporządzeniu listy będzie dodana jesz- 
cza jedna książeczka. Po wylosowaniu ksią- | 

i 


żeczki P. K. O. natychmiast zawiadamia ich 
wiaście.ej. Dział oszczędności prem owanych 
został, jak w adomo. wprowadzony w kwiet- 
niu 1926 r. Na I stycznia znajlowało się w 
ohicgu 6.835 książeczek. Na każde 1.000 ksią- 
Żeczek wpłacanc są eo kwartał trzy premie, 


Cio wywozowe na zboże. | 


pod warunkiem jednak, że na książeczkę 
wpłacone zostały conajmniej trzy składki mie 
sięczne po T złotych i że przerwa w płaceniu 
składek wynosiła nie więcej, niż dwa miesią- 
gująca się drożyzna, skłoniła nareszcie Rząd 
wyłosowane, będą placii po 7 złożych mie- 
sięcznie w ciągu 10 lat, puczem P, K. 0. wy- 
płaci im 1.000 złotych. Po wylosowaniu ksią- 
żeczki. 1000 złotych zostaje wypłacone na- 
tychmiast, dalsze płacenie składek miesięcz- 
nych ustaje i stosunek prawny pomiędzy P. 
K. 0. i właścicielem ksiąeczki zostaje ziżkwi- 
dowany. 


RZĄD ZDECYDOWAŁ SIĘ ZAHAMOWAĆ WYWÓZ ZBOŻA. 


Stały wzrost cen zboża w Polsce i polę- j 
gująca się drożyzna, «kłonijy nareszcie Rząd | 
do działania. Po długich wahaniach Rząd zde- | 
cydowm się wprowadzić opłaty wywozowe j 
na zboże. | 

(nośnego rozporzadzenia Rządu oczeki- ; 
wać należy w na bliższych dniach. | 

Nokana drożyzną chleba i artykułów pierw I 
szej potrzeby ludność miast, przyjmie z ulgą 


Kronika go 


DOCHODY SKARBOWE W R. 1926. Do- 
chody skarbu w r. 1926 wyniosły 235.368 
tys. zł.. wydatki 224.070 tys.: osiągnięto więc 
w gruluiu nadwyżkę dochodów w wysokości 
11.298 tys. Za valy rok 1926 dochody wy- 
niody 1.905.570 tys. zł. wydatki 1.852.0%0 
tys. zł, czyli że nadwyżka dochodów za rok 
1526 wynasi 58.500.000. Dochody przewyż- 
szyły sny pre”minowane o 25 proe., wy- 
datki zań tylko o T proc. 


DECYZJA O PODWYŻCE CENY CU- 
KRU ODROCZONA. „Gazeta Warszaw- 
ska Poranna“ podaje, że wiadomość 0 
podniesieniu ceny cukru okazuje się 
przedwczesną. Decyzja taka na Komite- 
cie ekohagicznym Rady mmistrów je- 
szeze nie zapadła. Przech ministrów opo- 
wiedziało się na Komitecie ekonomiez- 
nym za koniecznością podniesienia ceny 
chkru dla cukrowni w b. zaborze rosyj- 
skim. dwaj inni oświadczyli jednak, że 
uie mają jeszeze „wyrobionego zdania”. 
Wobec tego zdecydowano odłożyć decy- 
zję do czasu, aż ei dwaj ministrowie be- 
dą mogli „wyrobić sobie zdanie”. 

PóŁ MILJARDA ZŁOTYCH Z DYMEM 
TYTONIU. Konsumeja wyrobów  tytonio- 
wych w Polsce wykazuje w r. ub. wydatny 
wzrost. Wartość sprzedanych wyrobów w li- 
stypiuzie ub. r. wynosiła 42 i pół miljona zł0- 
tych, w roku 1924 sięgała ona zaledwie 28.7 
miłyma., Całkowita konsnmeja tegoroczna o- 
riagn:e wartość 470.000.000 zi., to jest blisko 
0.10% miljonów wiecej niż w r. 1925. Całko- 
wity dochód z tytoniu wplacony do skarbu 
państwa w roku ub. wyniósł 2415 milkma. il 
więc pizeszedł największe oczekiwania. Czy- 
sty dochód mowopołu wynosi 56 proc. Przy 
tak oibrzymielh zyskach ezas byłoby nareszcie | 


wiadomość o decyzji Rządu. 

W nrowadzenie opłat wywozowych zahamu- 
je niewątpliwie masowy wywóz ziarna pol- 
skiego zagranicę i spowoduje uruchomienie 
zapasów zboża na rynkach krajowych. 

W konsekwencji ceny zboża w Polece hę- 
dą musiaiy ulec znacznej zniżce, co pociągnie 
za soba potanienie mąki i chleba. 


spodarcza. ` 


pomyśleć o ulepszeniu gatunku tytoniu. Pa- 


pierosy polskie są wstrętne a drogie. 


Z niełły warszawskiej 
Cedula giefdy warszawskiej z d. 12.1.27 


AKCJE: 


Bank Dyskontowy 10.00. Bank Handlo 
wy 3.00—3.10, Bank Polski 93.00—94.00. 
Bank Przem. Lwów 0.13, Bank Zachodni 
1.70—1.65—1.50, Bank spółek Zarobk. 
6.75—7.50, Spiess 57.00, Zgierz 1.70— 
1.75—1.65. Elektryczność 41.00, Pol. Tow 
Elektr. 0.13. Sila i Światło 32.00, Chodo- 
rów 108.00-—110.00. Czersk 0.42—0.43— 
0.42. Częstocice 1.45—1.35, (Gosławice 
43.00-—43.50. Michałow 0.28, Cukier 3.40 
—3.10-—3,60, Firlej 32.00. Borkowski 
1.35—1.32—1.34, Syndykat 1.50, Spiry- 
tus 2.25—2.40—2.30, Łazy 0.18 — 0.19, 
Wysoka 4.00—4.20—4.00, Węgiel 78.00 
—6%6.00—82.00-—80.00, Nobel 2.50—2,55 
—2.50, Cegielski 17,00—16.75,  Fitzner 
2.15, Lilpop 18.25—17.25—18.00. Modrze 
jów 5.00—5.75 
wiecki  17.00—17.00—16.75. Parowozy 
0.45—0.62—0.60, Pocisk 1.50 — 1.60. 
Rohn 0.70. Rudzki 1.26—1.46—1.35. Sta 


rachuwiee 2.50—2.30—2.35, Ursus 1.45— 


1.55, Zawiercie 16.00, Żyrardów 12.00— 
13.25—12.15, Haberbusz 75.00—73.50— 
175.00—77.50. g 


WALUTY I DEWIZY: 


Dolar 8.98. Nowy Jork 9.00 Londyn. 


43.77, Paryż 50.80, Wiedeń 127.02. Pra- 
ga 25.712, Włochy 38.20, Belgja 125.13, 
Szwajcarja 173.88. 


'Tendencja dla akeyj mocna. dla walut. 


| niejednolita, | 


4.95, Ortwein 0.25, Ostro 


ZE SCENY AMATORSKIEJ. 
„Baśń o Królowej Róży* 


W niedziele dnia 9 stycznia r. b. w sań 
Związku metalowców na Pogoni vu godz. ti 
wieczorem została odegrana staraniem Tow. 
Polek w Sosnowcu fantazja sceniczna p. t. 
„Baśń o Królowej-Róży”, dochód z krórej 
przeznaczono na posadzkę do kościoła na Pu- 
goni. 

W pierwszej części przedstawienia wyglo- 
szoóno bardzo udatnie duklamacje: „Jeniec” 
Kdward Krona., „Uczona” — jego siostra 
Wandlzia, Stefcia Stanikówna — „Na Sybir”. 
p. Tynianka — „Matka Polka“ oraz wiersz 
historyczny „Zośja Chrzanowska” wypowie 
dzrany przez Zimoląga. 

* Popisy dziatwy nagra lzono hucznemi ekla- 

ekami. Po deklamacjach p. Nowcówna mte- 
grała na fortepianie kilka poważnych ntwo- 
rów hez zarzutu. 

W drugiej części wystawiono pod kierow- 
nietwem i reżyserją p. Leontyny Madeyskiej 
piękna fantazję sceniezna pt. „Baśń o Króte- 
wej-Róży”. Rola poważniejsze i trwkniejsze 
ohealzone były przez człamkinia Tow. Mlo- 
dych Polek i dzieci członkiń pierwszego Ko- 
la Tow. Polek na Pogoni, Przedewszysikiem 
na pierwszy plan wysuwa się postać Kaólo- 
wej-Róży. wykonana przez p. Janinę Jadwi- 
szczykównę. która ezarowałą grą swą | mi- 
jestatem królewskim. 

Pozatem odznaczyły się pp: C. Kępianka. 
N. Zimna, Hania Jakóbowiczówna, Zula Bu- 
kówna, Ira Madeyska. J. Kowalska. Szałrań- 
cówna, Baranowska. St. Forysiówna. Wśród 
bardzo licznych kwiatów zasługują na wy- 
różnienie: Hemka Krotlówna, Wandzia No- 
wakówna. Retkowa, Skrzekówna. Miecia Fur 
Bńska, Kazia Kybsikówia, Krysia Sołtykow- 
ska. Piekarczykówna, Jadzia Zimna. Woln.- 
kówna i Marchewka. 

Wybnehem śmicohu został przywitany Mu 
chomor -- Tokarzówna. 

Reszta młodocianych amystek-amatorek w 
roli ładnych kwiatów i kwiateczków znaka- 
micie dostrajały się do bardzo efektownej. 
barwnej i przemiłe: całości. 

Przedstawienin zakończono po:onezem. kta 
ry spotkał cie z burzą oklasków i bisowaniem. 

Wieczór, spędzony tak mile t przyjemnie, 
należy zaliczyć do wyjątkawych, temibardziej, 
że 150 zł. czystego zysku Tow. Polek ofiaro- 

a do kościało w Pogani. 


Związku metaiowców na Pogoni, należy sp: 
dziewać się. że salę wypełnią jak najliczniej 
sze rzesze dziatwy za swojemi mamustami. 
„Baśń o Królowej-Róży* bedzie również 
wystawiona w Katowicach i na Saturnie. 


ZYCIR PRZEM SĄDEK. 
Nerwy. - 


Zagłębiowskie kina wyświetlają obecnie 
„Kostropaią” a publiczka cieszy się, kioha, 
płacze, słowem jest zachwycona. Film naj 
więcej podoba sie niewiastrom. 

— OQzekawym diaczemu miałby się nie po 
dobać? — rzekł wczoraj mój przyjaciel, Szmu 
Jek Mazełduft — widział kto kiedy lepszego 
pomyslu? — nie! podżywiał kto taki prima: 
sort scenkie miłosne? — nie!  wzdźchał kta 
tak na jakiego filmu? — nigdy! Sam amakt 
Makegigi! Słyszałem na własne ucho, jak pan- 
na Sabriu, gdy wiszła z kino, mówiła do pan- 
ny Zosi: „Winzy jakby mó; Franek miał ty- 
le ciotków į babków, tołrgm wię powiesiła”... 
pie. cheba na szyi u jenszego.. tylka ta 
Cmokarska taka glupia, że dała cie na ʻai- 
ten świat wyprawić". Widżysz pan, panie 
Tek, jakie wrażenie?! Trzełmo mieć nerwy! 
Trzobo wyciuć poetyczną poezję! Aj! jak: 
fajn film, jaki fajn... Ce, ce.. prawie taki 
fajn jak pieczone gęstne... Ale trzema mieć 
ostre nerwy! 

Tak. trzeba mieć zdrowe nerwy «i nade: 
wszystko cierpliwość albo przynajmnie: śro 
dek nasenny. Można kupé hektolitr chloralu 
albo innego weronalu. a jeżeli zostanie sie 
© pół litra — przyda rię temu i owemu w 
pożycia małżeńskiem. tak jak” przydało wię p. 
mowi K. 

Małżonka tego nieszeześliwea była. jak sam 
okresla., piekliwą jedza. Biedak spokoju nie 
miał ani w dzień ami w nocy f ze zgryzoty 
pompował się chloralem. co mu zrasztą nie 
na. wiele się przydało. Wkońcu jednak nie wy- 
trzymał i chwyciwszy gipeową figurę Kos- 
emszki, rozbił ją na głowie połowicy. 

Sad uniewinnił p. Jama. Trzeba mieć ziro- 
we nerwy, to może wytrzyma się w pożyciw 
małżeńskiem przynajmniej tydzień... 

Ja znowu nie znani sie na sprawach mal- 
żeńskich, ale mimo w mam nerwy podarte na 
strzepy | dlategu wżiahym figure giprową i 
długo, cierpliwie waliłbym w glowe uutor- 


kę „Kostropatej”. Czuję, że toby mi ulżyło... 


rA 


wi 
+ 


- 


Nr. 12. 


Z całej Polski. 


$. P. JERZY MATEJKO. 


Dnia 9 b. m. zmarł w Krakowie syn Jana 
Matejki, ś. p. Jorzy Matejko, były legjonista 
lrugiego pułkn szwoleżerów z pod Rokitna. 
tyt 53 lata. Osierocił żonę i syna. 


ZA PROFĄNACJĘ RELIGJI KATOLICKIEJ 


Data 30 grudnia 1924 r. w państwowej fa- 
dryece monopolu tytoniowego w Grodnie, w 
trajalni, połączonej z: sortownią tejże fabry- 
ti, żydzi pnienjący w dziale maszynowym 
sebrawszy cię po wspólnem porozumieniu się 
»dezas pracy w fabryce, urządziii w cełach 
rowokacyjnych ohydną zabawę, ośmiesza- 
Re: R s A 
Re i plupawiąc Krzyż św. i odprawianie mszy 
iw. Sprawa czągnęla się dwa lata. Nareszcie 
“daia 3 grudnia olbyl sie procos i wszyscy 
»karżeni zostali skazani- na 3 miesiące wię: 
tenja każdy 


BOJKOTOWANIE UŁANÓW 


i 


* 


Q charakterystycznym zatargu donoszą ; ar 


Mińska Mazowieckiego. 
klub towarzyski, — Towarzystwo kolarskie 
— jawnie bojkotuje stacjonowany tam 7 płk 
Hanów. Mianowicie Towarzystwo ostentacyj= 
ne nie zaprosilo na bal podoficerów tego. pul- 
tu, Jak wiadomo, T pułk ułanów brał niepo- 
ledni udział w przewrocie majowym 


GRYPA W KRAKOWIE. 


Epidemia grypy nie ominęła również Kra- 
towa. Nasilenie jej nie ustaje z powodu fi- 
minych warunków atmosferycznych. Według 
przypuszczalnych obliczeń ster lekarskich — 
»koło 5.000 osók choruje w Krakowie na' 
frypę. Przebieg jej naogół nie jest złośiwy, 
kEdnak choroba przewieka się niejednokrotnie 
ło dwuch i trzech tygodni. 


PIERWSZE PARAFJE PRAWOSŁAWNE 
W MAŁOPOLSCE. 

Za Swobodu“ donosi, że. ludność unieka 
+ n Tylawa i Terścina, w Małopolece Wschod- 
Tin zwrócHa się do wladz paiwtwowych i 

nid ty prawoslawmego Dyonizego z 0- 

r teniem chęc? walnego przejścia: na pra- 
ławie, Me! ropolitt (Dyonizy wysłał do 
Kspomn; dnych wsi proboszcza paraćji prawo- 


6 rawil tam pierwsze nabeżeń- 


norządy. duży ch! krea A OAN 


w sferach samorządow, ych dzialaczy powstała | = 


nytl założenia w Kiułesah spajale, fezkóly 
drogowej. Świetna ta Mya niewątpić 
dzie poparcie u Rząidn i w samorządach, dla 
których przecie nietysko przy budowie, ale i 
przy konserwacji dróg niezbędny będzie spe- 
*jalnie wyszkolony personel tech Ź 
LU Zaś poziadłyby tym sposobtun dra w 
nieścte szkolę technie zną, a młodzież uzyska- 
thy możność ksztalcenia się w kierunku za- 
sodow, ym „Projektem założenia szkoły drugo- 
zowej w Kieiegeh podobuo żywo zaintereso- 
wali Se nie którzy poslowie, którzy rozum'c- 
k i popierają rozwój szkolnictwa zawodowe 
xo. 


f SI 


ZAKUP SAMOŁOTU 


Jedyny tamtejszy: 


| We Lwowie. ks. zakonnika Pante! cj: 


i 


| cze parę dni A 


| 


Komitet Ligi obrony powietrznej państwa | 


« Piotrkowie zakupit samolot typu „Alba- 
itoa, Samolot ten nadaje się Specjalnie do 
btów szkolnych, pasażerskich i propagando- 
wych ze wzzledu na swoją lekkość oraz łat- 
LITU utrzymania znasz 


SPRAWA KS. GODLEWSKIEGQ. 


Prasa bialoru-ka donosi, że dnia 17 «tycz- 
nia r. b. w sytzie najwyższym rozpatrywana 
będzie sprawa działacza białoruskiego, ks. 
Sodlewskiego, skazanego na karę więzienia 
rzez poprze inic instancje za wystąpienia 
»rzeciwpwiskie. I 


POWÓDŹ W POWIECIE ŁASKIM, 


Wskutok nagłej zmiany temperztary 
neka Warta w gminie Zapolice wystąpiła 
- t koryta zalewając okolo 300 morgów n- 

prawnej ziemi włościańskiej. Wioski: Za- 
mość, Okopy. Jeziorno i Pstrekonie są cał 
kowieje zalane wodą. Na miejsce kata- 
strofy przyjechała specjalna komisja z wo 
jewodą łóddzk:m Jaszezałtem, celem zbu- 
dania rozmiarów klęski oraz obmyślenia 
środków zaradczych na przyszłość. Komi 
sja uznała za konieczne przeprowadzenie 
= regulacji koryta rzeki Warty. Sejmik łas 
ki przystępuje do sporządzenia wstępne- 
g0 projektu i kosztorysu robót PBL 
cyjnych. 
STARZEC ZAMORDOWANY RĘKAMI 
SYNA I ŻONY. wa 


W nocy z ub. niedzieli na poniedziałek we 


(i 
| 


KUPJER ZACHODNIE — eartak 13 stycznia 1927 rokn. 
m 00000 


wsi Maley Wielkie, gm. Wancerzów, pow. 
Częstochow: skiego: dakunany. został ghy iny. 
mord ua osobie 69-letnicgo gospodarza Józceta 
Bisia. Nicco młodsza żona Bisia oraz 19-:etui 
syn Piotr oddayna wiedli ustawiózne spory 
z ojcem, często dorhodziio do gwałtownych 
scen rodziunych, ho stary gospodarz hy! sy- 
nowi i matce tylkorzawadą. Aż wreszeje mat- 
ka i syn powziel! piekielny zamiar. Postano- 
wili PEAN się staren raz na zawsze. aby 
mieć „spokój w demu”. 
m. wyrodny syn. podżerany przez matkę. 
rzuci} się na ojca i kilkoma e'osami zawnordo- 
wał go we ime, Dokonawszy tego najstrasz- 
iejszego z ezynów. ojcobójca zyegł w nic- 
wiadomym kierunku 


W nocy z 9 na 10%. | 


i FILAR „SANACJI* FAŁSZERZEM 
PIENIĘDZY 


0.1 pewnego czasu pojawiio sję w Chojun- 
| each na Pomorzu wiele banknotów falszy- 
wych. Wszelkie próby u/ecia fałszerzy przez 


l 

' czas dłnższy pozosiawałyby bez wyniku. 
i Dogiero przed parema dniami policja wpadła 
i na trop oszustów. Rewizja, dokonana w pi- 
tavnicy nieja Anny Rodowicz, dała impo- 


nujące wyn ki, Oto wykryto w niej istną fa- 
| brykę pieniędzy z wszystkiemi 
| szemi przyrząsłami technicznymi. Całą 
| kację prowadził Mieczysław Ro.lowie 
ta malarz i fiar tniejszej „sanacji”, Pomagala 
| mu w tem ;4g0 Żona. która razem ze swym 
| pomysłowym mężem przebywa obecnie za 
kratkami więzicnicri 


najważażej- 


Karaimowie w Polsce. 


Glowa kościoła karatmskiego w Polsce, p. 
o. Hachama Trackiego, p. Szymon Fixkowicz, 
bawił w Warszawie, powracając z objazdu 
parafij karańmokich w Łucka i Malczu — 
da Trok, któresą siedziba, wiadz duchownych 
kara ms kieh i głównem osiedlem Keraimów 
potskich. P. Szymon Forkowiez odwiedził w 
dep. wyznań p. Bolmtskiego. zastępeę p. Okun- 
licza, wizytatora szkół p. Ekierta i Żlobnkie- 
go, interwenjując w speuwie zapomóg na ce- 
Te kita reigi ucza dla nbeeich parafij kara- 
iuskich na Wolyuiu i w Małopolser, oraz ros 
Sząe o zwiększenie Fezby godzin relig} y 
szkołach powszechnych dla dzieci wyznania 
Karainskiego. Pozatem chodzilo o zalatwic- 


nie sprawy formalnego przyłączenia parafji 
halickiej do Hachametu trockiego. 


Cracovia” przy iiey Grodziec! 
fimna rok tem uzyskała konee pedycyjną 
i to na interwencje postów Reicha; Thong i 
innych. W ubiegłą sobotę zaołany przylapać 
trausport z dwuch skrzyń jelwabiu. waż” 
20%) kg Alao rehjako bawcua, Skrzy- 
nie zawierały o ligy crepe de chine, któ- 
ra, wedlug taryfy. winna być ocona po 
15.000 zł. za 100 kz., podczas gdy bawełniane 
tkaniny podlegają opłacie tyiko 750 zl. za 
100 kę. Przesyłka ta byla nadana pod alre- 
sem „Cracow! dla krakowskiej firmy Rit- 
ternana i liahowez. 


cj, która to 


Mowy kodeks malieisri w Rosii Sowieckiej, 


BEZROBOTNY MAŁŻONEK MA PRAWO OTRZYMYWAĆ W CIĄGU 6 MIESIĘCY 
ZAPOMOGI OD DRUGIEGO MAŁŻONKA. 


Nowy rozy,sk! kodeks małżeński wszedł w 
Życie dnia 1 stycznia 1927 r. W związku z 
tem można bylo poł kanice roku 1926 cimer- 
asować wzmożony ruch w sowieckich nrze- 
dach rejestracj 
jestracje małżeństwa wzrosla kiikakrotnie, 
przyczam prośby te pochołzły w pierwszym 
rzędzie od osób płci żeńskiej pon: żej lat 18, 
bowiem w myśl nowego kodeksu wiek mint- 
malny, upoważniający kobiety do zawiera- 
nia związków małżeńskich podwyższony z0- 
eta z lat aN na e? 
| sią ge, Młodziutkie narzeczone, 
korzystając wigs z togo. że stary kodeks je: 
zywał. mióeowo zyl 


się w urzę lach sów 
wania swych związków małżeńsk 
Wśról kobiet, zzłaszających e'e ] 
roku ubiegłego w urzędach rejestru” 
żeństw, wiele było równieź miodziutkich, 

mnie; niż 
18 lat liczących wdówek i rozwódek 


"l kosee 


ʻi mal- 


obawiajacych się, że na mocy uowego kēde- i 
ksu małżeńskiego i one nie będą mogły uzys- | 


kać prawa na ponowne zawarećć związku mal 
żeńskiego. Zdaje się jednak, iż ovawy ich są 
nicuzwudnione, gdyż prawdopodobnie wdowy 
i rozwódki poniżej lat 18 będą w drodze wy- 


jątku otrzymywały zezwolenie na zawieranie I 


zwiazków małżeńskich, nie bacząc na to, że 
nie osiągnęły one jeszcze przepizanej mini- 
ma]naj granicy wieku. 

W myśl nowego kodeksu obaj małżonko- 
wie korzystają z zupełnej swobody ruchu 
i wyboru zawodu. Zmiana miejsca zamieszka- 

nia przez adnexo z malżonków nie obowią- 
zuje drugiego małżonka do opuszczenia sive- 
go dotychczasowogo miejscu zamieszkana. 

Dostatecznym dowadem istnienia związku 

maiżeńskiego 
jest wedlug nowego kodeksu fakt prowadze- 
nia wspólnego gospodarstwa domowegn, przez 
dwie osoby rozmaitej płci, jako też informo- 


` Hasrtznszm zę UŚKIERZAJĄCYM 


1 NAGRODZONY 


MEDALAMI 


DO NABYCIA WSZĘDZIE 
WYTWÓRNIA: GŁÓWNY SKŁAD WYSYŁKOWY 


APTEKA MI MIKOLASCHA 


aatżeństw. Ilość podań o re- | 


| rejestr 
bo | 


wanie osób trzecich o istnieniu stosunków 
małżeńskich. 
W razie rozwodu bezwobotny małżonek ma 

, prawa ną 
otrzymywanie w ciągu 6 miesięcy zapomogi 
od drugiega małżonka; 

zasiłck ten nie może być jednak większy od 
odpowiedniej stawki ubezpieczenia społeczne- 
go. Zerwanie małżeństwa bez równoczce! 
zarciestrowania rozwodu nabywa mocy oho- 
wzązującej dojšero po zatwierdzeniu go przez 
sql. Podczas rejestracji rczwolu należy poto- 
zumieć się ca do tego, 
który z małżonków ma wychowywać dzieci, 
wyznacza qe jednocaźnić aMwenty na ieh 
wychowanie, wzgledu wysokość zapomogi 


dia niezachiego do pracy małżonka. Odnośna 
decyzja winna hyć zak=ć 


prowa w urzęslzie 
tyjnym. co jednak b. A 
ich dzieci nie pozbawia prawa domagania się 
jej rewizji na drodze sądowej. 
Każda kobieta ma prawo po 
wzgłędnie po przyj pi 


. po- 
nazwisko noja, Dizi o fa- 
keie tym zawiadamia „ojca“, który jednak 
może w ciągu 'elnego miesiąca złożyć 

protest przeciwko deklaracji matki. 


O ileby jednak „ojciec“ z prawa tego nie 
skorzystał, urząd stanu cywilnego zapisuje 


go jako rzeczywistego ojca noworodka. Po- 
mimo to ojciec ma prawo w ciągu jeduego ro- 
ku złożyć w sądzie skargę przeciwko decyzji 
urzędu setinu cywilnego. 

W mysl nowegu sowieckiego koluksu o 
malżelstwie, rodzinie i opiece 
decyzja rodziców co, do wyznania ich dzieci 
nie posiada żadnego 7 znaczenia prawnego. 

(schy a|optowane mają prawo zmienić 
swe dotychczasowe nazwisko na nazwisko 
oohy adoptwycej, z tem jelnak zastrzeżc- 
niem, że, jes doptujący jest człowiekiom 
żonatym, powinien się w tej sprawie 

| dnia porozumieć z żoną 


uprze- 
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LADTERARZA 
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Ze swiata. 


SAMOLOTY DLA WSZYSTKICH. 


Jak wiadomo Ford oddawna pracuje nad 
organizacją masowej fuhrykacji saznolotów, 
przyczem hasłem ‘ego jest, by dać spopułary: 
zować je jak już spopuiaryzował samochody 
W ostatnim udzielonym prasie wywiadzie o 
świadczył on, żę niu przysiąpił jeszcze dotyche 
vezas do fabrykneji i w dalszym ciągu studju. 
je konstrukcję samolotów, przyczem postawi) 
sobie następujące linje wytyczne: 

1) S$twarzanie ramoiotów zupelnie odpor 
nych na ogień | warunk: atmosferyczne, 


2) Stwarzanie sćlnsków, które n'gdy nie od- 
mawiają posłuszeństwa. Osiągnąć się to da 
przez wprowadzenie kiiku motorów 


3) 8 


tworzenie szyukości 140 kim. na: godzi- 


a niu i równocześnie w y 
kormystanin tylko 75 proc. siły s!lnika. 
4% 


Siedzenie pilota musi hyć umieszezom 
„łu, by nie nie zasłaniają mu wsdoku 
t nośna aamoloru mysi wynosić 2 kg 
na sile każdego konia parowego w silniku. 

6) Mażność przebyfu ia w powietrzu dziew 
nie przybajmiej 20 godzin. 

Narlto Ford za podstawowy warunek maso 
wego wprowańzenia do użytku samolotów u 
waża, iż wprowadzenie ich nie powmno wy: 
niiguć wiekszej umiejętność, uż kierownie 
two samcclo:lem. 


ZIWNY GRÓB. 


| W rzece Hudson op. ia. Nowego Jorku do- 
siał się parawiee motorowy między lodowce, 
których tam pojawilo się wiele skutkiem pa- 
nującego od 2 tygodni mrozu a ziłerzenie by- 
ło tak silne. że statek zaraz zatonał. Z nim 
dostało się do zimne: wody okelo TO sób. z 
których wyrautowano tv.ko 24, tak przezięb= 
niętych, że musiano je zaraz mnieścić w las 
zarecie. Aczkolwiek z brzegu sly-zano woła: 
nie o pomoc jadących na paroweu wób nie 

„pospieszona zaraz z pamovcą, ho się z daleka 
ziławało, że ludzie na parowcu śpiewają! 
Okolo miasta Ems w Niemczech miano napra- 
wić brzegi rzeki Lahn i w tym ee sprowa- 
dzona wielki żelazny przyrząl do wbijania 
pal. Jedna z dwuch łodz. na których się 
mrzyrząd ten znajdewał. musiala być mic- 
szczelna. bo nabrało sie w niej wnet tyle wo- 
dy. że mikilla w wodzie, a z nią i ów przy- 
rzą. (kafan, Z ośmiu robotników, którzy się 
również znajdowali na łodzi, sześciu utungo, 
a tyika dwum ndalo ste dostać do brzegi. 


NIEMIECKIE LOTNSKO WOJSKOWE. 


Z dnia na dzień kiauznie traktatu Wereal- 
skiego pzm czające zwrojenia niemieckie 
rozi j mey ecraz bardziej jaw- 
nie do Birojań przys tepu „Ost Prems=ische 
Zeitung” z dnia 7 stycz iż stosownie 
do porozumienia franeu:ke-niemieckiego za- 


wartego w Paryżu Niemcy uzyskali zezwole- 
nie szkolenia w swe” kadrze wi 


„Rożc 


iskowej t. zw. 
iewolrze” 29 pilotów rocznie. Ileż ha 
szko! ono pod tym piaszezykiem rzeczy» 


OSOBLIWY STATEK SOWIECKI. 


Z Livorna d0n0=z4, że do portu tamtejsze: 
go zawitał osobliwy statek sowiecki „Karol 
Marks", którego cala załoga z wyjątkiem 
kapitana i oficerów, składa się z kobiet, prze- 
branych w mundurv marynarki sowieckiej. 
Statek ten wywołał w porcie Livorna ołbrzy» 
mig sensącję, 


CEMENT I MATERJAŁ LEŚNY DO ATEN. 


Stoiwa Grecji do dziś wie posiada nowocze: 
snych urządzeń kanalizacyjnych i wodociągo- 
wych. Wodociąg, jaki tam isznżeje. został zbu 
dowany przed 1800 laty przez cesarza rzym- 
skiego Arjana i jest w cianie dostarczyć 15 
litrów wady dziennie na głowę, czyli taką 
mala ilość, jakiej żadne <«uropejskie miasto 
nie doswiadeza Nie też dziwnego, że w Ate- 
mach zpotyka się żebraków. qproszących nie- 
tylko o pieniądze, ule o wodę, gdyż tak: brak 
wody odczuwają mieszkańwy tej stolicy 

Dopiero w tunich czasach rozpoczęto 
bnlowę wolowiągu i kanabzaeji W tym też 
oein w dolinie Maratonu budnjo ste tame dlu- 
gości 285 metrów. wysukości 51 metry. któ- 
ra stworzy w dolinie tej jezioro o objętości 
41 milonów metrów kulteznych, na dlugo- 
i 6 kilemotrów. Z adlezlości wiec 25 kim. 
z deny Maratanu, gdzie będą gromadzone 


wody z potozów górskich i rzeczki górskiej, 
woda będzie prowadzona korytem kamien- 
nym do Aten. Koszt tych robót wynosi 11 
meijonów dolarów. 

Do Aten zamówiono większą partje nah 
lepszego cementu polskiego i wysokich ga. 
tunków materjału leśnego, w stanie obrobio- 
nym. Nadmienić należy, że powyższe robo 
ty wodociągowe i kanaszacyine w Atenach 
prowadzi firma Ulen 


s. zSURJER ZACHUDNI* — CZ%Wartck IY styczna 177 roku. 


Od wtorku 11 do niedzieli 
16 stycznia stycznia 1927 roku. 


KINO-TEATR 
„UDZIAŁOWY* 


Najkrwawszy tyran świata i je- 
go rządy bestjalskie. 3: ʻe 


Od czwartku 6-go do 16-go stycznia włecznie 


sano | TRĘDGWATA” pe zie 


powieści 
w 


rol 


tytułowej JADWIGA SMOSARSKA. 
pe W reben daraanan om q relon BATRA czai 


TEATR ART LIT. 
„PAWIE OKO“ 


OSNOWIEC 


Wielka karnawałowa rewja 
w 2 aktach i 16 obr 


ulica Kościelna nr 5. 


Heleny Mniszek. 


Dziś, czwartek 13 stycznia. O 715 i 915 wieczorem 


„Mily sobie — Tee tie” 


Udział całego zespołu. Ceny miejsc od 50 gr. do 4 2} 
Á a 


)2 aktów krwawego okresu 
panowania matkobójcy I nsi- 
straszliwszego prześladowcy 
chrześcjan. —  Niebywyła 
wystawa! — Wyścigi kwa- 
dryg. — Krwawa uczta lwów ij | olcieę Bapon* 


tygrysów na arenie cyrkowej. 


W krótce!!! 
„Gar Mikolaj II 


meee e a 

UWAGA: Obraz będzie demonstro Kany tylko na seanse. || Anona! Anons! 
vasa bedzie otwarta godz. przed rozpoczęc em, 

W dni powszednie |-szy stans 5.30, Il-gi Taa I-ci 9,45 Od poniedziałku 17 stycznia 


W św Sg" o 2-ej, il-g 3515, IH-ci 730 „Czarny Orzeł“ 


IV-ty 9.40. 
Uigowe bilety nie PR Passe—Partout i dla młodz'e- g Potężny dramat w 12 aktach. 
W roli głównej 


ży są ważne tylku na I-szy seans, 
Rudolf Valentino. 


Wzamian za 2 ulgowe bilety otrzyma się przy kasie 
pierwsze miejsce. 


z 


w Będzinie poniedziałek o 8.15 w. | 
s 


"w „Nowościach* 


—-rewja > 


„Diędówała W Pawiem Okr“. 


bilety w cukierni 
WP. Czerwińskiej, 


Bilety w cukierni „Bagatela* 


ear" Ogłoszenie. KE pa 
| DOM OM- KILIMÓW GLINIANSKICH | Komornik przy Sąizie Okręgowym w Sosnowcu rewiru ike Mt Wspólm Ao e zie 


A, Ihier. 


Lwów, Plac św. Ducha obok Kościoła 07. Jezuitów. 


POLECA: w wielkim wyborze kilimy na podłogi, ściany, 
narzuty na otomary, Dortjerv, poiarawki oraz koce, 
pledy podróżne, kołcry, kapy ua łózka, firanki, ma- 
terace, choqdnski jutowe, kuwesowe, 


1918 


aa mewe, 


mee 


Ugioszenie. 


Sekwestrator przy Urzędzie Skaroowym podatków i o- 
płat skarbowych w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomaś- 
ci, źe w dniu 18 stycznia 1927 r. na pokrycie nalezności skar- 
bowych odbędzie się licytacja ruchomości mebli i towarów 
stanowiących własność: 1) Gabrjela Felcmana przy ul. Ostro. 
górskiej nr. 9 o godz. tl-ej rano. 2) Berka lirannera przy ul. 
Szenowskiej nr. 2 o godz. 11 i pół rano. 3) Eijasza Liberma- 
na przy ul. Sienkiewicza nr. 5 o godz. 12 ej rana zamieszka- 
lych w Sosnowcu. 


217 


nej, 


bowych odbędą się licytac,e 
nowiących własność: 1) Szlomy Najmana przy ul. Kościelnej 
1. o godz. Il ej rano 2) Abrama Szwarzbautna przy ul. Targo- 
wej 18 o godz. Il i poł r no. 3) B ci Warman przy ul. Mo» 
drzejowskiej 16 o godz 12-ej rano 4) Abrama Szteglica przy 
ul. Modrzejowskiej 7. o godz. 12 i poł rano zamieszkałych w 
Sosnowcu. 


Sosnowiec, dnia 10 stycznia 1927 r. 


Sekwastrator Kosmala 


215 


Ogłoszenie. 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków I o- 
płat skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicz- 
uej, że w dniu 19 stycznia 1927 r. na pokrycie należności 
skarbowych odbędą się licytacje ruchomości mebli ı towarów 
stanowiących własność: |) Jakóba Nachemii przy ul. Targo- 
wej ur. 2. o godz. tl ei rano 2; Abrama Berka Fromera przy 
ul. Modrzejowskiej ur 2 o godz, IL t pół rano. 3) Oskara 
Einborna przy ul 3 go Maja nr. 21 o godz. 12-ej zamieszka- 
lych w Sosnowcu 


318 


Sosnowiec, dnia 10 stycznia 1927 r. 


OZZIE TZ ZMP MET WODOCI TEZ | 
j Kupno i sprzedaż, 


AOADA E AEO i 


GL naukowe i beletrystycz- 
ne uwtazyjnie 
Wwiadomoćc: Piłsudskiego 31, m. 5 


216 Sekwestrator Kosmala 


Ogłoszenie. | 
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i o- 


Zawierckiego A Kossek, 
„cy Błanowskiej Nr LI ogłasza, że w dniu 21 stycznia 1927 r‘ 
od godziny 10 rano w 
Szlacheckie odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomoś 
ci, należących do Lucyny Poleskiej 
gatrowych, 2-ch wózków gatrowych, borm:szyny 1 
maszyny ocenionych na 1300 zł. 


Dnia 5 stycznia 1927 r. 


Sekwestrator przy Urzędzie Szardowym podatków 
plat skarbowych w Sosnowcu podaje do 1 
że w dniu 2! stycznia 


Sosnowiec, dnia 10 stycznia 1927 r. 


LOLITY RAEES 
| Drobne ogłoszenia, j} 
| RQ" WWE" T L Ae 


pe przedsiębiorstwa technicrne 

£o potrzebny dzielny akwizy 
top ze znajomością branży. Zgło 
szenia do Kurjera Zach, Sosnowiet 
pod nr 


zamieszkały w Zawierciu przy uli-. 


tartaku w Łazach g'nina Rokitno — 


a mianowicie: 25 ciu pił 


Nauka i wychowanie. 
dynamo- i 


mi 


Spani wyucza darmo, listownie 
Redakcja stenografą A FO 
Warszawa, Szczygla 12, 105 
l RU ewu solowego u *zielam, stawiam 
głos brawidłowo rat de, 
łątaja 11. A. Stenowa 


Komornik Kossek. 


Ogłoszenie. 


927 r. na Sayi EEE eżn 


ruchomości mebli z: sta- 


| iluażów wystawionych przej 
njega i | 

masz Keisaku m 
D: wygody Sz. Klienteli, otworzv. 
łem przy znanym skladzie mebli 
warsztat reparacyjno-stolarski a ma 
jąc prawdziwie zdolnego i wypróbu. 
wanego fachowca sądzę, że wszelkie 
naprawy reparacje I odnawiania mebi 
znajdą uznanie. Centralny skład mebi 
Ee i używantch B. Błutniewsi 

Maja 7. RE 174 
pr ąvanepo wyżlia odebrać możni 
za zwrotem kosatów. SOsnow es 

1 Maja 13, Franciszek Wiązania, 

213 
pna 


Zgubione dokumenty. i 


Sekwestrator Kosmala 


Gczyńs Franciszek zgubił dowój 
kolejowy nr. 94/120, wydan) 
rees dyr. kol, Warsz.- wied 141 


l Lokale | 


| EMNWELESYNENEWTYCTYWAZEWA: 


poszutuię mieszkania, 

pojedyncze, dam odstępne. Po: 

l goi. ul. Kopernika 6, Prysak. 227 

YNEK fabryczny 17x0 w pobli- 

żu Aleji zaraz do odnajęcia Sos- 
noawiec, telef 7-35 228 


może być Skową wydaną przez P. K. U, 
184__ 


Sosquwiec, 

Jeee More Mordkiewicz zuon kang po 
wułąnia wydaną przez P. K. U 

Będuin wr. wai Iga 

gredit tymczasowe załwiadecze nit 
demovoitizacji wydane, przez 4l 

p. p Brzozowski jan, rocznik 1893 


do sprzedania 


IEA ; A rę jekarnią x calem urządzeniem do- 197 
płat skarbowych w Będzinie podaje do wiadomości publicz P brze prosperująca: z wulaem mie- l Posady i prace. Machar, Walenty zgubit karti 
nej, że w dniu 17 .927 r. o godz, 10 rano. przy ul. Łabędz | szkamem zaraz do spizedania So- zwolnienia z wojsła, wydac: 

, am w ec. Miła 5, Kiepura Franciszek. | « przez PKU Nuwcradom$k, 205 


kiej odbędzie się licytacja ruchomości stanowiących wiasność 
Bartnika i Jaskólskiego zamieszkałego w Dąbrowie przy ul. 
Łabędzkiej na pokrycie należności skarbowych. 

Sprzedawane będą trzy tokarnie, dwie gryzarki i dwie 
maszyny do drożdży w drugim terminie. 

Będzin, dnia 8 stycznia 1947 r. 


219 Sekwestrator Skarbowy Stąciw iński, 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem dosdomu 
lub z przesyłką pocztową 


| 

| 

3 Zł. 50 gr. | 
| 

W 


Za tekstem . 


Prznumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 
Cene egzemplarza 20 groszy 


REDAKCJA: P Enei Nr. 4, 
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Filje i agentury własne: Będzia, Maliciowskiego 7. 
Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA. 


e 00 

Mi uWa wąluwe uy wiel ama. 

w iadumuść iuż. |ankuwski. nosze- 
lew, Dabrowa 26 

We 3 miesięczna, prawuziwa, | gy 

z lasu uus«onale <Swojona, du 

spie edania. 


De sprzedania palto zimowa 1 ybra- 
nie. Kolonja satura ur. 13, m. 6 


Przed tekstem (i strona) za wiersz mm. 1-lamowy 50 gr. 
W tekście . . . . . 
EE . . 15.4 


Nekralogi w tekście, za wiersz mm. 1-lam. (do 50 wierszy) 15 gr- 
25 


bw, Nr. 64. 
Telet. Nr. 73. 


— Dabłogić Subieskiego 8, telef. 1-25. 
Druk. „Kuriera Zachodniezo* w Sosnowcu. Dehlińska 4 


124 G kradz!uno Prtn=. Sisi Twojskow: 


dranciszkowi Walcuchowi, wydam 
przez PKU w Sosnowcu w 1923 toku 
194 
EN M 
"f xu0 ONU KsiążeCZKĘ WUISKUWĄ wy 
daną przes PKU ausnuwiec lan 
Jakubczysa PAU 
Derek Szykman zgubił wersai ni 
sumę 5' zł, wystawia L M. br 
‘lich na zlecenie M. A ph 4 
listopada 1526 r. 26 


Mr poszukuje miejsca. Sosno- 
wiec, Pańska 33, Minato ki, 


SOLNIK” Spóldzielnia Rolniczo 

Handlowa w Zawierciu poSzu: 
kuje od zaraz zdolnego spr. eduwcę 
dubrae obuznanego z artyaułamii ma- 
jacyimi zastuwanie w rolnictwie Wy- 
magaie poważne referencje i dłuższa 
p.aktyka w pokrew nych oi ganizacjach 

2:3 


Sosnowiec telefun 77. 


157 


224 


CENY OGŁOSZEŃ: b. , i 
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 ał. 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 
Ogłoszenia ozdobne | tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc. droższe, 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. draższa 

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

, administracja nie odpowiada 


nach: ©, „ . 


. szk” a M (do . 
4dd100 „ )30. 
(ponad 100 w.) 35, 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


REDAKCJA I | ul. Gliwicka Nr. 3. 
ADMINISTACJA | (Telefon Nr. 23-04.) 


— Zawiercie, tą dja AL Grodziec, Bdzińska 
Wydawcw Sp. Akce. „KURIER ZACHODNI“, 


Katowice: 


r a (m ) 


po” Spycha zgubił książkę woj + 


